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Próbny montaż

Pomnika Grunwaldzkiego
(Inf. wł.) Wczoraj przed południem krakowia­

nie byli świadkami dość niecodziennego wyda­
rzenia. Otóż na placu Matejki gdzie najprawdo­
podobniej juz jesienią odsłonięty zostanie Pom­
nik Grunwaldzki — dokonywano próbnego mon­
tażu. Zazwyczaj przy tego rodzaju okazjach
wykonuje się makietę w skali 1:1. Ponieważ
koszt atrapy pomnika Grunwaldzkiego oceniono

na około 200 tys. zł postanowiono jedynie zamar-

kować bryłę, używając do tego celu kilku drew­
nianych desek i sznurów, ustawionych na podno­
śniku. Wykonane z określonych miejsc zdjęcia
zostaną następnie skonfrontowane z fotografiami
historycznymi. Nałożone na siebie zdjęcia poz­
wolą fachowcom określić właściwe ustawienie
monumentu. W pracach prowadzonych przez
głównego plastyka m. Krakowa Jerzego Napie-
racza, uczestniczył również odtwórca rzeźb pom­
nika Grunwaldzkiego rektor ASP w Krakowie

prof. dr Marian Konieczny.
Warto dodać, że po zakończeniu prac przy

Fot. W. Klag

Budowlanym zima niestraszna

Mieszkań coraz więcej
(Inf. wł.) Sypiąca śniegiem i

racząca nas wichurami zima nie

jest groźna dla budowlanych z

Zakładu Robót Budowlano-Mon­
tażowych nr 1 „Żerań” w KBM,
którzy pracują na os. Piastów.

W 5 blokach pozostały już bo­
wiem tylko prace wykończenio­
we. Dwa pierwsze — z 8 sta­
wianych na osiedlu budynków
— ukończono w grudniu. W tym
terminie miało być gotowych

Proponujemy Wam zorganizo­
wanie zimowej pomocy dla pta­
ków. Zacznijcie od zebrania in­
formacji o tym, jakie ptaki zi­
mują w Waszej okolicy, jakie
mają zwyczaje, czym się żywią.
Dowiecie się o tym składając
wizytę w leśnictwie lub u ga­
jowego, od nauczycieli przyrody
i rodziców. Następnie przy­
stąpcie do gromadzenia karmy,
przygotowania karmików i roz-

pocznijcie systematyczne dokar­
mianie.

Przygotujcie także specjalną
choinkę dla Waszych skrzydła-

WARSZAWA (PAP)
W dniach poprzedzających VII Kongres Zjednoczonego Stron­

nictwa Ludowego, którego obrady rozpoczynają się w Warsza­
wie w najbliższy poniedziałek, w kołach i instancjach Stron­
nictwa trwa ożywiona kampania polityczna.

Przedkongresowa dyskusja członków ZSL o sposobach jakimi
realizować chcą wytyczony na VII Zjeździć PZPR program dal­
szego rozwoju wsi i rolnictwa, całej gospodarki żywnościowej
zbiegła się z zebraniami wiejskich organizacji PZPR i kół ZSL.
W oparciu o list Sekretariatu KC PZPR i Prezydium NK ZSL

analizuje się tegoroczne plany rozwoju poszczególnych wsi

i gmin.
Jest dobrą tradycją polskiej wsi, że ważne dla kraju wydarze­

nia polityczne wita ona wzmożonym wysiłkiem produkcyjnym
i realizacją czynów społecznych.

NK ZSL szacuje, że zbiorowe czyny społeczne podjęte zostały
przez blisko 18,5 tys. kół ZSL, a ich realizacja przyniesie wsi
i krajowi ponad 700 min złotych. Największą aktywność przeja­
wiają organizacje ZSL z województw: suwalskiego, łomżyń­
skiego, słupskiego, tarnowskiego, kieleckiego, tarnobrzeskiego,
krośnieńskiego, chełmskiego i ostrołęckiego.

(INF. WŁ.) Konferencja Samorządu Robotniczego naj­
większej polskiej huty jest wydarzeniem znaczącym dla
całej gospodarki narodowej. Wczorajsze posiedzenie tejże
KSR, która przyjęła zadania planu społeczno-gospodar­
czego na rok 1976 było tym ważniejsze, że ma być to rok
jakości produkcji.

więcej bloków, jednak w ub. r.

wykonawcy odczuli dotkliwy
brak materiałów budowlanych,
nie było też fachowców do ro­
bót wykończeniowych. Toteż do­
piero wczoraj przekazano przed­
stawicielom Sp. „Hutnik” klu­
cze do 80 mieszkań w bloku
nr 3.

W kolejnym (ogrzewanym już)
bloku — nr 4 jest już gotowa
pierwsza klatka. W pozostałych

PTASIA

choinka
tych podopiecznych, realizując
zadanie „PTASIA CHOINKA1’.

Będzie to wybrana przez Was

choinka, inne drzewo lub du­
ży krzak w lesie, w parku itp.
rosnące z dala od ulicznego
gwaru, w takiej odległości od

bazy zastępu by idąc do niego
można było np. tropić ślady
zwierząt i ptaków, oglądać drze­
wa i krzewy w zimowej sza­
cie.

Zamiast baniek i łańcuchów

zawiesicie na choince koszyczki
lub pudełka z ziarenkami, płatki
słoniny itp.

Spotkanie
P. Jaroszewicza

z N. Bajbakowem
Premier Piotr Jaroszewicz

przeprowadził 14 bm. roboczą
rozmowę z przebywającym
w Polsce wicepremierem
ZSRR, przewodniczącym Pań­
stwowego Komitetu . Rady
Ministrów d/s Planowania —

Nikołajem Bajbakowem.
Podczas spotkania poruszo­

no szereg nowych tematów

współpracy gospodarczej,
których realizacja umożliwi

szybsze i pełniejsze wzaje­
mne zaspokojenie stale ro­
snących potrzeb, tak w za­
kresie sprzętu inwestycyjne­
go oraz surowców, jak też

towarów rynkowych.

Dworcu Głównym PKP I przebudowie tego re­
jonu miasta z placu Matejki zostanie wyelimino­
wany ruch samochodowy i powstanie deptak, co

pozwoli na jeszcze większą ekspozycję odbudo­
wanego pomnika, (maj)

Rzqd hiszpański
za „zawieszeniem broni"

♦ W samym Mądrych - około 200 tys. strajku­
jących ♦ Trwają aresztowania przywódców

robotniczych

zakłada się drzwi, sprząta, do­
konuje poprawek malarskich.

Wczoraj pracowało „na czwór­
ce” tylko 38 osób, część pracow­
ników przerzucono już bowiem
na inne budowy. Śpieszą się by
jak najszybciej zakończyć prace.
Edward Szpetnar — kierownik

budowy, spodziewa się, że pod
koniec miesiąca zejdą z placu
budowy. Poza ostatnią kosmety-
(DALSZY CIĄG NA STB. 2)

Wybierzcie spośród swego gro­
na zespół zwiadowców. Jego za­
daniem będzie wybór miejsca
na ptasią choinkę i wytyczenie
tras, którymi do niej dojdzie­
cie. Każdy członek zastępu w

tajemnicy przed innymi przy­
gotuje wg własnego pomysłu
„coś” do powieszenia na choin­
ce. Ustalcie termin i godzinę
spotkania.

Wyruszcie na wyprawę gru­
pami, które poprowadzą zwia­
dowcy. W czasie marszu pro­
wadźcie obserwacje. Po dotarciu
na miejsce zawiesicie przynie­
sioną karmę i przeprowadzicie
błyskawiczny konkurs: kto z

Was okazał się najbardziej po­
mysłowy. Po powrocie do bazy
przygotujcie specjalną kartę do

kroniki, z opisem wyprawy do
lasu oraz nazwiskiem autora naj­
ciekawszego pomysłu, dziennicz­
kiem obserwacji itp.

(Patrz także str. 3)

PROLETARIUSZE wszystkich krajów łączcie siąi

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW H NOWY SĄCZ H TARNÓW

Obradują Konferencje Samorządu Robotniczego

iL: więcej stali dla kraju
H „Ponar-Tamów": stawka rra postęp techniczny

NZPS Nowy Targ: 10 min par obuwia

Dyrektor naczelny Kombinatu
Czesław Drożdż referując na

wstępie zadania gospodarcze
mówił, że do 31 grudnia br. kra­
kowska huta ma wyprodukować
4.700 tys. ton surówki oraz 50

tys. ton tejże dla zbilansowania

produkcji stali, 6.600 tys. ton

stali, 6.230 tys. ton półwyrobów
oraz 4.420 tys. ton wyrobów wal­
cowanych gotowych. Wartość

Coraz bardziej polityczny
charakter obecnych akcji robot­
niczych w Hiszpanii zmusił rząd
premiera Ariasa do wystąpie­
nia ze swego rodzaju apelem
do klasy robotniczej o „zawie­
szenie broni”. Nie -znaers ‘o

jednak złagodzenia represji wy­
mierzonych głównie przeciwko
przywódcom strajkowym. W sa­
mej stolicy strajki objęły we

wtorek ok. 200 tys. osób, para­
liżując przemysł w większości
ośrodków madryckiego okręgu
przemysłowego. Nie pracowało
90 proc, zakładów dzielnic prze­
mysłowych Getafe, Villaverde,
Alcala i Torfejón. Ruch straj­
kowy objął także Katalonię,
Nawarrę, region Walencji i pół­
noc Hiszpanii, a więc wszyst­
kie regiony gospodarczo, roz­
winięte.

Minister d/s syndykatów —

Rodołfo Villa, który spotkał się
we wtorek wieczorem na kon­
ferencji prasowej z dziennika­
rzami pism madryckich, przed­
—j—■ -w .n,.— , ——_—_— _____

—

I
Dlaczego nic ma

porozumienia SALT 11?

Światowa opinia publiczna z niepokojem
obserwuje przedłużanie się zimowych ferii
w radziecko-amerykańskich rozmowach w

sprawie ograniczę nia ofensywnych zbrojeń
strategicznych (SALT II). Wyznaczone po­
przednio na 12 bm. w Genewie posiedzenie
negocjatorów ZSRR i USA przełożono — na

życzenie strony amerykańskiej — na dzień
28 stycznia. Przyczyny zaniepokojenia ludzi

myślących kategoriami odprężenia są pro­
ste: postęp w pracach nad porozumieniem
SALT II ma decydujące znaczenie nie tyl­
ko z punktu widzenia stosunków radziecko-
amerykańskich, lecz i szeroko pojętych sto­
sunków międzynarodowych. Tymczasem
wiele wskazuje, że to Ameryce nadal dzia­

łają wpływowe siły, które chciałyby dialog
między oboma mocarstwami sprowadzić na

jałowe tory.
Napisał o tym w dzienniku „New York

Times" b. podsekretarz obrony d/s lotni­
ctwa — Townsed Hoopes, stwierdzając, że

wysunięta przez USA we wrześniu ub. roku

propozycja w sprawie SALT II jest „nieroz­
sądna", a nawet .nieuczciwa". Ocena ta do­
tyczy żądania strony amerykańskiej, aby
ZSRR zgodził się na powiększenie ustalone­
go w listopadzie 1973 r. we Władywostoku
przez L. Breżniewa i G. Forda wspólnego
górnego pułapu po 2400 strategicznych środ­
ków przenoszenia broni nuklearnej o 200 —

tak, aby można było w tych limitach zmie­
ścić dwa nieporównywalne — jak pisze Hoo­
pes — rodzaje broni: bombowiec radziecki o

zmiennej geometrii skrzydeł, nazywany w

NATO „backfire”, który nie może być trak-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

sprzedaży wyrobów i usług wy­
niesie więc 36.810 min zł. Ażeby
to uzyskać należy stworzyć wa­
runki produkcyjne — m . in. ter­
minowo wyremontować wielki

piec nr 1, przebudować konwer­
tor nr 2 i skrócić tę czynność o

35 dni, utrzymać rytmiczność
produkcji walcowni, oszczędnie
gospodarować energią, koksem.

„PO MNIE POPRAWIAĆ NIE

stawił sytuację jako „drama­
tyczną” i zaapelował „o pewne
zawieszenie broni”, argumentu­
jąc, że „potrzebuje spokoju do

prowadzenia polityki”.
Uczestnicy konferencji praso­

wej zaskoczeni tą' prośbą o „za­
wieszenie broni”, komentowali

ją jako de facto apel do niele­
galnych komisji robotniczych,
które odgrywają główną rolę w

kierowaniu obecnymi strajkami.
Obecna taktyka rządu polega

na stosowaniu częściowych u-

stępstw w sprawie postulatów
ekonomicznych przy jednoczes­
nych próbach pozbawienia ru­
chu strajkowego jego kierow­
nictwa, którego kilkudziesięciu
członków (w samym okręgu sto­
łecznym) zostało aresztowanych
w ciągu ostatnich czterech dni.

W związku z wydarzeniami
ostatnich dni w kołach tzw. cy­
wilizowanej prawicy i burżua-

zyjnej opozycji antyfrankistow-
skiej dominuje nastrój głębokie­
go niepokoju.

POTRZEBA” oto hasło naczel­
ne bieżącego roku Kombinatu
im. Lenina. Stąd też konieczność

podniesienia jakości pracy.
Koreferat do wystąpienia dy­

rektora naczelnego przedstawił
w imieniu Rady Zakładowej i

Rady Robotniczej Stanisław
Zmuda. Podkreślił on wagę wy­
stąpień robotników, którzy dali
dowód swego zaangażowania
produkując wyroby ponadpla­
nowo o wartości 320 milionów

złotych na cześć VII Zjazdu
Partii. Mówca zwrócił uwagę na

kilka zasadniczych braków; są
nimi: opóźnianie remontów i

niewłaściwe ich planowanie,
szczególnie uciążliwe opóźnianie
tzw. inwestycji towarzyszących,

W całym Kraju Bad trwają warty produkcyjne na cześć XXV

Zjazdu KPZR. NIz: w fabryce pończoch w Charkowie.

Parlamentarzyści fińscy
odwiedzili Tarnów

(INF. WŁ.) Wczoraj Tarnów gościł przebywającą w Polsce de­
legację parlamentarzystów fińskich z przewodniczącym parla­
mentu Finlandii Vieno Johannesem Sukselainenem. Fińskich go­
ści przywitali w Zakładach Azotowych gospodarze miasta i wo­
jewództwa z I sekretarzem KW PZPR Stanisławem Gębalą i wo­
jewodą tarnowskim Janem Sokołowskim. Goście zwiedzili zakła­
dy oraz obiekty socjalne, kulturalne 1 sportowe dzielnicy Swiercz-

kowa oraz Hutę Szkła Gospodarczego.
W godzinach popołudniowych delegacja udała się do War­

szawy. Na lotnisku w Balicach, fińskich gości żegnali: I sekre­
tarz KK PZPR Wit Drapich, oraz posłowie: Władysław Cabaj
i Kazimierz Kuraś. (sad)

braki w zaopatrzeniu w niektó­
re surowce i półfabrykaty oraz

niewłaściwa — mimo pewnej
poprawy — organizacja pracy,
zwłaszcza w brygadach i zmia­
nach. W zakresie spraw byto­
wych uznać należy za osiągnię­
cia zwiększenie liczby miejsc na

koloniach i wczasach, ale ciągle
za mało jest miejsc w sanato­
riach i na wczasach leczniczych.

Bogata dyskusja objęła wiele

problemów. O konieczności po­
prawy gospodarki remontowej
mówił m. in. Marian Bacban I

sekretarz KZ Pionu Głównego
Mechanika; o realizowaniu in­
westycji, które przyspieszą pro­
dukcję antyimportową materia-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

CAF — Sokołowski

Ofensywa
wojsk LRA

Jak podało radio Luanda, o-

fensywa wojsk Ludowej Repu­
bliki Angoli na północy kraju
przeciwko agenturalnemu ugru­
powaniu FNLA przyniosła w

ostatnich dniach znaczne suk­
cesy. W ostatnim czasie został

zajęty port Ambrizete, położo­
ny na północ od stolicy.

W poprzednich dniach siły
LRA zajęły kwaterę główną
FNLA — miasto Uige (dawna
Carmona), a także bazę po­
wietrzną w Negape, poprzez
którą zaopatrywano oddziały
FNLA w sprzęt wojskowy, żyw­
ność i amunicję.

Edward Gierek

przyjął dowódców

IV zmiany PWJS

na Bliskim Wschodzie
14 bm. I sekretarz KC

PZPR Edward Gierek przy­
jął płk Mieczysława Kędzię
— dowódcę IV zmiany Pol­
skiej Wojskowej Jednostki

Specjalnej w Doraźnych Si­
lach Zbrojnych ONZ na Bli­
skim Wschodzie i jego za­
stępcę ppłk Mieczysława Le­
nartowicza, którzy powrócili
do kraju.

Płk M. Kędzia zameldował
I sekretarzowi KC PZPR o

pomyślnym i pełnym wyko­
naniu zadań na bliskowscho­
dnich posterunkach pokoju
przez żołnierzy IV zmiany
Polskiej Wojskowej Jednostki

Specjalnej.
E. Gierek wyraził uznanie

i podziękowanie dowództwu
oraz wszystkim żołnierzom za

ich wzorową postawę i ofiar­
ność w służbie. Spełniając w

trudnych warunkach pokojo­
wą misję — podkreślił E.

Gierek — polscy żołnierze

przyczynili się do dalszego u-

mocnienia międzynarodowego
autorytetu Polski Ludowej.

I
B. Beitz u prezesa

Rady Ministrów

Prezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz przyjął
14 bm. prezesa Rady Nadzor­
cę] Koncernu Kruppa, pre­
zesa Fundacji „Alfried Krupp
von Bohlen und Halbach” —

— Berthólda Beitza. Tema­
tem przeprowadzonej rozmo­
wy były możliwości rozwoju
współpracy pomiędzy zakła­
dami Kruppa a polskim prze­
mysłem.

H. Wehner o sprawie
ratyfikacji

I
porozumień PRL—RFN
Przewodniczący frakcji par­

lamentarnej SPD, Herbert

Wehner, udzielił wywiadu
przedstawicielowi hambur-

skiego tygodnika „Die Zeit”.
W wywiadzie tym przestrze­
ga on przed ewentualnością
fiaska ratyfikacji porozumień
z Polską w parlamencie za-

chodnioniemieokim i jedno­
cześnie wyraża nadzieję, że o-

pozycja ohrześeijańsko-demo-
kratyczna zaaprobuje porozu­
mienia.

FI. Wehner, stwierdza, li
skutkiem fiaska ratyfikacji
porozumień z Polską byłaby
utrata zaufania polskiego
partnera do RFN i do możli­
wości zawierania przez rząd
RFN jakichkolwiek umów i

ż1 porozumień. Zaufanie Polski

do RFN jest sprawą „niezwy­
kle ważną” i nie wolno ge
narażać.

H. Kissinger
przybędzie
do ZSRR

Jak podaje agencja TASS,Isekretarz stanu USA, Henry
Kissinger w dniach 20—23
bm. złoży wizytę w Związku
Radzieckim w celu kontynuo­
wania rozmów na temat

spraw będących przedmiotem
wzajemnego zainteresowania
ZSRR i USA.

Spotkanie wiceministrów

spraw zagranicznych
bratnich krajów

W dniach 13—14 stycznia
odbyły się w stolicy Czecho­
słowacji — Pradze konsulta­
cje wiceministrów spraw za­
granicznych Bułgarii, Czecho­
słowacji, Mongolii, NRD. Pol­
ski, Rumunii, Węgier i Zwią­
zku Radzieckiego. W serdecz­
nej i przyjacielskiej atmosfe­
rze wiceministrowie dokonali

wymiany poglądów na inte­
resujące ich tematy. Pano­
wała całkowita zgodność po­
glądów co do wszystkich o-

mawianych spraw.
Wiceministrów spraw za­

granicznych krajów socjali­
stycznych przyjął premier
Czechosłowacji Lubomir

Sztrougal.

j^TRYBUNA
Czy ,,18” musi wrócić

na Dajwór?
ają więc nareszcie mieszkańcy starej części Dębnik
sensowne komunikacyjne połączenie z resztą mia­
sta Obok uruchomionej wiosną ub. roku linii „22”

- końcowym przystankiem przy ul. Dębowej, od dwóch
miesięcy kursuje tu również „osiemnastka" — tramwaj
tym bardziej cenny, że docierający do samego śródmie­
ścia, z którym — jak. dotąd — prostego połączenia Dębni­
ki nie miały.

Niestety — jak informuje MPK. Dębniki tylko przej­
ściowo są przystankiem, końcowym linii „18”. Po zakoń­
czeniu robót torowych, na ul. Bohaterów Stalingradu
tramwaj ten ponownie kursował będzie z Cichego Kącika
na ul. Dajwór.

Tylko — po co? Ulicą Bohaterów Stalingradu, przyległą
do końcowego przystanku 18-tki. prowadzi 9 linii tram­
wajowych. Czy w tej sytuacji powrót „18” na starą tra­
sę jest konieczny, zwłaszcza że po przeniesieniu jej koń­
cowego przystanku mieszkańcu Dębnik tracą tak długo
oczekiwane i naprawdę potrzebne połączenie?

(K. W.)
Kraków, ul. Bałuckiego

„Retro-Remanent“ pod Giewontem

(Inf. wł.) W Klubie MPiK w Zakopanem tradycyjnie już w

okresie zimowym prezentowana jest „Szopka zai. p ańska”. W

tym roku spektakl zatytułowany „Retro — Remanent”, w ca­
łości poświęcono sprawom stolicy Tatr. Przedstawienie, cieszą­
ce się olbrzymią popularnością wśród wszystkich gości Zakopa­
nego przygotowali członkowie Kabaretu Aktora i Lalki, będą­
cego sekcją Towarzystwa Miłośników Teatru im. Heleny Mo­
drzejewskiej.

Prezentując fotomigawkę z „Retro — Remanentu”, wszyst­
kich, którzy jeszcze spektaklu nie obejrzeli, zachęcamy do od­
wiedzenia Klubu MPiK w Zakopanem. (sś)

Fot. S. Smierciak

Wyciąg narciarski

na Małą Kiczorę
(INF. WŁ.) Przedsiębiorstwo

Turystyczne „Snieżnica” w Li­
manowej doprowadziło do skut­
ku budowę wyciągu narciar­
skiego - orczykowego w Szcza­
wie na Małej Kiczorze o długo­
ści 580 in. Nowy wyciąg w cią­
gu 1 godziny może przewieźć
650 osób. Otwarcie wyciągu na­
stąpi 17 bm. (k-b)

Niebezpieczeństwo lawin

w Tatrach

Po trzech dniach postoju spo­
wodowanym silnymi wiatrami,
wczoraj ruszyła kolejka na Ka­
sprowy Wierch. Na górze jed­
nak nie ma zbyt dobrych wa­
runków narciarskich.

Centrala GOPR apeluje do

wszystkich narciarzy udających
się w góry o rozwagę, gdyż w

całych Tatrach istnieje niebez­
pieczeństwo lawin.

Kwiaty
karnawału

(Inf. wł.) Gospodarstwo ogrodnicze Zakładu

Doświadczalnego Krakowskiej Akademii Rolni­
czej w Okocimiu specjalizuje się w uprawie rzad­
kich roślin kwiatowych. Najpopularniejsze są

chyba okocimskie storczyki, które można kupić
w kwiaciarniach Krakowa, Gdańska, Zakopane­
go, Sopotu czy Radomia. Hoduje się ich w oko­
cimskich szklarniach 5 gatunków. Kwiaty dwóch

z nich należą do pachnących, a ich woń nie jest
szkodliwa dla. zdrowia jak to byica w przypadku
bliskiej krewniaczki storczyka — orchidei.

Inna atrakcja okocimskich szklarni to kamelia
— kwiat karnawału. Określenie to przypisano nie

bez powodu. Kamelia zakwita w Sylwestra, a

jej kwiaty wpięte we włosy czy w butonierkę
nie więdną nawet przez kilkanaście godzin. Pa­
miętamy z Dostojewskiego jak birbanci to daw­
nej Rosji płacili po 100 rubli za gałązkę kamelii
dla swych wybranych. Dziś, choć cena jest niepo­
równywalna, o urokach czerwonych i różowych
kwiatów jakby zapomniano. Swoją drogą to ku­
pić go też niełatwo. Właśnie w tej chwili kilka

krzewów okocimskich kamelii jest obsypanych
kwiatami. Nieomylny to znak, że karnawał trwa.

Pełna gama barw to kwiaty azalii. Ta śród­
ziemnomorska roślina nie jest łatwa w hodowli

doniczkowej. Kwitnie za to przez dwa miesiące,
właśnie zimą. W Okocimiu uprawia się ich 36

Na zdjęciu: pracownica szklarni Grażyna Na­
lepa prezentuje kompozycję kwiatów okocim­
skiej hodowli. Fot. J . Sądecki

odmian, z których każda ma inną barwę kwiato­
wego kielicha.

No i wreszcie wrzosiec, także rodem z basenu
Morza Śródziemnego. Okocimska hodowla jest
jedną z nielicznych w kraju. Ta roślina — mó­
wi kierownik gospodarstwa STANISŁAW WI­
ŚNIOWSKI — ma szczególnie wymagania i nie­
spełnienie któregokolwiek z jej kaprysów powo­
duje zamieranie rośliny. Dla wytrwałych hodow­
ców nagroda w postaci kiści drobnych liliowych
kwiatów, (tor)
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dla
Wyróżnienia
działaczy TPPR

wł.) Przed XXXI ro-

wyzwolenia Krakowa
bohaterską Armię

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
łów ogniotrwałych mówił kie­
rownik ZMO
I sekretarz KZ
niczego Alojzy
ruszył kwestię
deklarując w

(Inf.
eznicą
przez
Czerwoną odbyła się w dniu
wczorajszym uroczystość de­
koracji Złotymi Odznakami
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej pracowników
kultury, artystów, przedsta­
wicieli wyższych uczelni,
przedsiębiorstw przemysło­
wych, Wojska Polskiego, ak­
tywnie działających na rzecz

umocnienia braterskich sto­
sunków z pierwszym socjali­
stycznym krajem świata.
Aktu dekoracji dokonał prze­
wodniczący Zarządu Krakow­
skiego TPPR Andrzej Czyż.
Wśród czterdziestu sześciu
wyróżnionych znaleźli się
prof. W. Zin z Politechniki
Krakowskiej, poeta i powie-
ściopisarz T. Nowak, dyrek­
tor i kier. art. Orkiestry i
Chóru PR i TV w Krakowie
K. Missona, aktor T. Malak,
redaktor naczelna „Dziennika
Polskiego” H. Gugałowa, re­
daktor naczelna „Echa Kra­
kowa” T. Stanisławska, dy­
rektor Huty Aluminium B.
Graszewski, doc. AGH Adam
Mazur, działacz robotniczy J.
Górak, red. W. Pykosz z „Ży­
cia Literackiego”, z Krakow­
skiego Wydawnictwa Praso­
wego RSW „Prasa-Książka-
Ruch” W. Piętka i L. Stefań­
ski, doc. PWSM T. MachI,
dyr. PK-M „Budostal” Z.
Kuś, red. L. Polony i red.
O. Jędrzejczyk z „Gazety
Południowej”.

S
K

W ciggu 13 dni

stycznia 6.000 ton

surówki więcej
W zakładzie wielkopieco­

wym Huty im. Lenina wy­
produkowana została sześcio-
.tysięczna tona surówki ponad
tadania przewidziane w pla­
nie do 13 stycznia br. Nad­
wyżki tej wielkości w takim
okresie w zakładzie wielko­
piecowym Huty im. Lenina
jeszcze nigdy nie uzyskano.
.Wynik ten ma duże znaczenie
dla rytmicznego wykonywa­
nia zadań dobowych. Załoga
Zakładu znalazła się w czo­
łówce wydziałów krakow­
skiej huty, które od początku
br. rytmicznie i z nadwyżką
realizują zadania produkcyj­
ne. W osiągnięciach wielko-
piecowników nowohuckiego
kombinatu największy wkład
w przekraczanie bieżących
planów mają m. in. kierow­
nik jednej ze zmian Marian
Żak, mistrzowie obsad wiel­
kich pieców nr 3 oraz nr 4:
Jerzy Chećko i Zygmunt To­
karczyk oraz brygadziści Ju­
lian Pomiotło i Ryszard Ma­
tuszczyk.

Leopold Kowar
Zakładu Stalow-
Grabczyński po-
jakości stali i

imieniu kolekty­
wu robotniczego rytmiczność do­
staw dla innych wydziałów,
skrytykował brak zaopatrzenia
np. w materiały elektrotechni­
czne oraz organizację transpor­
tu. Wiceprzewodniczący ZF ZMS
Jacek Morawski zadeklarował
w imieniu organizacji młodzie­
żowej przyjęcie patronatu nad
przygotowaniem
wowej oraz objęcie
przez młodzież
wielkiego pieca nr

Walcowni Zimnej
Liszka, mówiąc o

zdolności produkcyjnej Walco­
wni Blach Karoseryjnych, pod­
kreślił konieczność korzystnych
zakupów części zamiennych do
maszyn i urządzeń.

KSR Huty im. Lenina przy­
jęła uchwałę zatwierdzającą
plan społeczno-gospodarczy na

rok 1976, uchwałę przedłużającą
świadczenia na Narodowy Fun­
dusz Ochrony Zdrowia.

W obradach, którym przewo­
dniczył I sekretarz KF PZPR
Józef Nowotny, wzięli również
udział członek organizacji par­
tyjnej Zakładu Wielkopiecowe­
go, I sekretarz KK PZPR Wit
Drapieh, zastępca kierownika

Wydziału Oświaty, Kultury i
Prasy CRZZ Eligiusz Wójcik o-

raz przewodniczący ZG ZZ Hut­
ników Antoni Seta.

(olg. jędrz.)
¥

(Inf. wł.) Jeden z najwięk­
szych zakładów tarnowskich —

Fabryka Obrabiarek Specjalizo­
wanych „Ponar” zamierza w

br. zwiększyć produkcję i sprze­
daż o 11,5 proc. Wartość ekspor­
tu wyniesie 65 min zł dewizo­
wych.

Wyniki produkcyjne fabryki
osiągane będą przede wszystkim
drogą postępu technicznego,
lepszej organizacji i wydajności

kadry rezer-

w całości
ZMS-owską

1. Kierownik
Blach Jerzy
dojściu do

pracy — stwierdzono na odby­
wającej się w dniu wczorajszym
Konferencji Samorządu Robot­
niczego.

W obradach konferencji ucze­
stniczył m. in. sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Jan Siudak.

Aby utrzymać wysokie tem­
po rozwoju wprowadzane będą
w „Ponarze” wyroby poszuki­
wane na rynkach krajowym i

zagranicznym, odznaczające się
większą precyzją i nowoczesny­
mi rozwiązaniami techniczny­
mi, przy równoczesnej rezygna­
cji z produkcji wyrobów trady­
cyjnych. Na skalę przemysło­
wą ruszy w tym roku produk­
cja nowoczesnych obrabiarek
sterowanych numerycznie jak
również nowe typy elektrodrą-
żarek. Planuje się również
wprowadzenie znacznych

'

o-

szczędności żelaza i stali wyko­
rzystując m. in. w produkcji
tworzywa sztuczne, (sad)

*

(Inf. wł.) Z dobrymi wynika­
mi wkroczyły w 21 rok istnie­
nia Nowotarskie Zakłady Prze­
mysłu Skórzanego
Chcąc ugruntować
krajowym, a także
nym swoją pozycję —

le” wyprodukuje przeszło 10 min

par obuwia, w tym wiele no­
wości, z których warto wy­
mienić luksusowe obuwie męs­
kie z koziej skóry na podeszwie
skórzanej, damskie i młodzie­
żowe obuwie letnie itp. Przed­
miotem eksportu — głównie do
Stanów Zjednoczonych jest o-

buwie sportowe z popularnymi
„adidasami”. Prawie cały 14

proc, przyrost produkcji uzy­
ska się poprzez wyższą wydaj­
ność pracy.

Plan produkcyjny „Podhala”
na br. zatwierdziła Konferencja
Samorządu Robotniczego obra­
dująca wczoraj z udziałem se­
kretarza KW PZPR w Nowym
Sączu — Jana Kani. W trak­
cie posiedzenia przedstawiono
nowo mianowanego dyrektora
naczelnego przedsiębiorstwa mgr
inż. Bolesława Janickiego.

„Podhale”,
na rynku

zagranicz-
„Podha-

s

Nowy numer

„Życia Literackiego"
w objętości 20 stron, ukazał

się dziś w sprzedaży. W nume­
rze zwraca uwagę tekst St.
Bortnowskiego „Szkoła i wybór
tradycji”, traktujący o krakow­
skim Liceum Nowodworskiego.

Ponadto m. in.: W. Maciąga
„Gospodarz” — w pierwszą rocz-

nicę śmierci Kazimierza Wyki,
I. Korownikowa „Uderzenie na

Kraków”, dalszy ciąg relacji
W. Pykosza z Hiroszimy, ko­
lumna teatralna, ankieta „Pi­
sarz wśród czytelników”, M.
Sten o kulturze meksykańskiej,
przegląd nowości książki na­
ukowej i historycznej — frag­
ment wspomnień dowódcy 59
armii, która w 1945 roku wy­
zwoliła nasze miasto. Znów b.

udany numer.

w Radzie Bezpieczeństwa Wisła — Akademik 84:84!

„Zakopianko?1
krakowska

i sądecka?

Uwaga Czytelnicy!
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela

porad telefonicznie nr

209-65 w godz. od 15 do 16
a osobiście od
lokalu Działu Łączności z

Czytelnikami,
Bohaterów Stalingradu 21,
II p. (nad Teatrem Ka­
meralnym).

16do17w

przy ul.

POGODA

KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Przez Polskę prze­
mieszcza si? układ niżowy z

systemem frontów.

Temperatura
dniem od —2

minimalna nocą

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie duże z opadami śniegu
przechodzącymi w opady de­
szczu ze śniegiem i deszczu.

Zamglenia,
maksymalna
do -i-2 st.,
od—1do+1st.Wysokow
Tatrach dniem od —7 do —10
»t., nocą ok. —10 st. Wiatry
umiarkowane, okresami dość
silne i porywiste południowo-
Bachodnie i zachodnie, w Ta­
trach dość silne i silne, po­
rywiste północno-zachodnie.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Zachmurzenie duże z o-

padami deszczu lub deszczu
Se śniegiem, nieco cieplej.

TEMPERATURA W KRA­
JU O GODZ. 13: Szczecin 1,
Koszalin 2, Gdańsk 1, Olsztyn
O, Białystok. —2, Warszawa 0,
Toruń 2, Poznań 1,
Góra. 0, Wrocław 1,
Łódź 0, Lublin —2,
mierz —1, Rzeszów
myśl —2, Lesko —3,
ce 0, Kielce —1, Tarnów 0,
Kasprowy —12, Racibórz 1,
Częstochowa 0, Kraków 0,
Bielsko 0, Zakopane —3, N.
Sącz —1, Hala Gąsienicowa
■—8, Muszyna —1,

Zielona

Opole 0,
Sando-

0, Prze-
Katowi-

BIOMET INFORMUJE: Ob­
niżona sprawność działania,
zaostrzone dolegliwości reu­
matyczne i dróg oddecho­
wych. W rejonach opadów i

lokalnych zawiei widzialność

egraniczcna. Drogi śliskie.

J3456
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(Inf. tul.) Do takiego stwier­
dzenia dochodzą jadący najpo­
pularniejszą drogą naszego re­
gionu łącząca. Kraków z Zako­
panem. Kiedy wczoraj rano

przekroczyłem granicą obu wo­
jewództw, tuż za tablicą infor­
mującą, że jestem w obrąbie
województwa nowosądeckiego
— „zakopianka" stała si? oblo­
dzona i nieposypana. Dotąd, po­
mimo padającego gęsto śniegu,
była czarna i znakomicie utrzy­
mana. Stan drogi od granicy
był tak zły, że trzeba było po-

NOWY JORK (PAP)
Podczas sesji specjalnej Rady

Bezpieczeństwa ONZ, poświęco­
nej konfliktowi bliskowschodT
niemu, zabrali głos delegaci
Egiptu, Syrii, Jordanii i Zjedno­
czonych Emiratów Arabskich.

Stały przedstawiciel Egiptu w

ONZ amb. Abdel Meguid pod­
kreślił, że rząd egipski opowiada
się za odrębnością palestyńską
poprzez uznanie niezbywalnych
praw narodowych Palestyńczy­
ków do samostanowienia. Egipt
domaga się bezwarunkowego
wycofania wojsk izraelskich ze

wszystkich ziem arabskich oku­
powanych przez Izrael od 5
czerwca 1967 r.

Stały przedstawiciel Syrii w

ONZ, ambasador Muaffak Allaf

Wyraził pogląd, iż rozpoczęcie
debaty na forum Rady Bezpie­
czeństwa nad kwestią palestyń­
ską jest równoznaczne z uzna-

niem przez Radę wszystkich
uchwał przyjętych przez ONZ w

latach 1947—75 w sprawie Bli­
skiego Wschodu. W tym również
rezolucji potwierdzających pra­
wo narodu palestyńskiego do sa­
mostanowienia, suwerenności,
powrotu do ojczyzny, utworze­
nia niepodległego państwa jak
również prawo państw arabskich
do wyzwolenia wszystkich ziem

okupowanych przez Izrael.
Delegat Jordanii, amb. Hamid

Szaraf oświadczył m. in., że Jor­
dania uznała OWP za jedynego
przedstawiciela narodu palestyń­
skiego. Szaraf zwrócił się do
Rady Bezpieczeństwa aby przy­
jęła program pokoju na Bliskim
Wschodzie, opracowała kalen­
darz wycofywania się Izraela z

okupowanych od 1967 roku ziem
arabskich oraz poparła prawa
narodu palestyńskiego do samo­
stanowienia.

Z dalekopisu
0 (p) WCZORAJ podpisano w Sofii protokół o wymianie

towarowej między Ministerstwami Handlu Wewnętrznego
i Usług Polski i Bułgarii na 1976 r. Wartość wzajemnych
obrotów wyniesie ponad 53 min złotych dewizowych.

® W SALI LUDOWEJ wiedeńskiego ratusza odbyło się
otwarcie wystawy „Warszawa 30”, a tym samym zainaugu­
rowane zostały Dni Warszawy w stolicy Austrii.

0 DZISIAJ odbędzie się w Warszawie pogrzeb Józefa
Machno — zasłużonego działacza partyjnego i państwowego.

0 ALDO MORO, któremu prezydent Włoch powierzył mi­
sję utworzenia nowego rządu, rozpoczął rozmowy z przedsta­
wicielami reprezentowanych w parlamencie partii politycz­
nych.

0 SEKRETARZ generalny NATO J. Luns udał się do
Reykjaviku, aby przeprowadzić rozmowy z przywódcami
islandzkimi na temat uregulowania sporu z rządem brytyj­
skim. W. Brytania i Islandia między którymi toczy się już
od dłuższego czasu tzw. „wojna dorszowa” zwróciły się do
J. Lunsa, aby podjął się mediacji.

0 RZĄD AUSTRII postanowił zrezygnować z domagania
się ekstradycji terrorystów, którzy 21 grudnia ub. r. dokonali
napadu na siedzibę OPEC w Wiedniu.

0 W ŚRODĘ zmarł w londyńskiej klinice premier Malezji,
Abdul Razak.

0 W SZTOKHOLMIE otworzone zostało Biuro Informa­
cyjne Organizacji Wyzwolenia Palestyny, pierwsza tego' ro­
dzaju placówka w Skandynawii. J
Odpowiedź portugalskiej

Rady Rewolucyjnej
Przyszły prezydent Portugalii

zostanie wybrany w bezpośred­
nim głosowaniu; powinien on

łączyć władzę prezydencką ze

stanowiskiem przewodniczącego
Rady Rewolucyjnej 1 szefa szta­
bu generalnego sił zbrojnych.
Tak — według dziennika „Dia-
rio de Noticias” — brzmią
„kontrpropozycje" Rady Rewo­
lucyjnej, przedstawiane 13 bm.

głównym partiom politycznym.

suwać się w iście ślamazarnym
tempie.

Warunki drogowe w godzi­
nach popołudniowych znacznie
się pogorszyły. Za Zabornią u-

tworzył się olbrzymi korek, się­
gający kilkaset metrów. Po

przeszło pół godzinie przyje­
chały trzy piaskarki i próbo­
wały poprawić sytuację. Byli­
śmy w „szyi” tego zgrupowa­
nia, więc jakoś udało się prze­
pchać i przebić w stronę Kra­
kowa. Pozostało dużo ciężkich
wozów i nie dawano im wiele
szans na wyjazd w najbliższych
godzinach. 1 znów od granicy
województwa krakowskiego
droga poprawiła się bardzo
znacznie.

Drogowcy trochę chyba za­
spali i to stało się przyczyną ko- I Hucie „Bobrek” niektóre wyro-
munikacyjnych zakłóceń, (zs) I by (przekładki hutnicze, okorki

Jest to odpowiedź na postu­
laty prawicy rządowej, tzn. Par­
tii Ludowo - Demokratycznej
(PPD), która domagała się, aby
po wyznaczonych na wiosnę
pierwszych wyborach parlamen­
tarnych „wojsko wycofało się
do koszar” i aby w samych wy­
borach, które powinny mieć
charakter głosowania bezpośre­
dniego, zostali wysunięci cywil­
ni kandydaci.

Iwaniec najlepsza na
Wczoraj w hali „Korany” rozegrany został rewanżowy, ćwierć­

finałowy pojedynek o Puchar Europy w koszykówce kobiet, w

którym zmierzyły się WISŁA Kraków i AKADEMIK Sofia. Padł
niecodzienny wynik 84:84 (39:43). W rozgrywkach pucharowych
w razie remisu nie przewiduje się dogrywki. Bilans obu spot­
kań jest korzystny dla krakowianek (wygrały w Sofii różnicą 23

pkt.) toteż one otrzymały za dwa pojedynki z Bułgarkami jeden
duży punkt.

Spotkanie mistrzyń Polski i

Bułgarii dostarczyło sporych e-

mocji. Już od kilku lat nie o-

glądaliśmy w Krakowie tak

dramatycznego meczu. Bułgar­
ki — choć stały na straconej
pozycji — walczyły z godną po­
dziwu ambicją. Kryły bardzo

agresywnie, a w ataku oglą­
daliśmy wiele ciekawych kom­
binacji. Zawodniczki Akademi­
ka były ponadto doskonale dy­
sponowane. rzutowo, wspaniałą
serią celnych strzałów popisy­
wała się reprezentantka kraju
Michajłowa, niewiele ustępo­
wała jej Makawjewa, świetnie
rozgrywała piłkę Girowa.

Zawodniczki Wisły nie spo­
dziewały się chyba tak dobrej
postawy rywalek. Zaskoczone
agresywnym stylem gry nie

zawsze potrafiły znaleźć wła­
ściwą receptę na taktykę prze­
ciwniczek. Zbyt wiele było luk
w obronie, za dużo indywidual­
nych akcji zamiast gry zespo­
łowej. I kto wie jak zakończył­
by się wczorajszy mecz, gdyby
nie wprost rewelacyjna gra I-
wanicc. Zawodniczka Wisły raz

po raz popisywała się dynamicz­
nymi wejściami na kosz, celnie
rzucała z półdystansu, prze­
chwyciła wiele piłek w obro­
nie.

Do 5 minuty spotkania nie­
znacznie prowadziły krakowian­
ki, różnicą 3 pkt. Po celnych
rzutach Makawjewej prowadze­
nie objęły Bułgarki, w 16 min.
wynik brzmiał 39:31 na ich ko­
rzyść. Tuż po przerwie Wisła
doprowadza do remisu, ale Buł-

parkiecie
garki wykorzystując złe zagra­
nia wiślaczek i niecelne strzały
znowu obejmują prowadzenie.
Niezmordowana Iwaniec dopro­
wadza w 32 min. do remisu. Do
końca spotkania trwa niezwy­
kle zacięta walka o każdy punkt.
Na 17 sek. przed końcem Iwa-
nicc celnym strzałem wyrównu­
je na 84:84. Bułgarki są w ata­
ku, tracą jednak piłkę, w kontr­
ataku Kaluta podaje do Berniak,
która celnie strzela, jednakże
sędziowie uznają, iż Kaluta w

momencie wejścia na kosz po­
pełniła faul.

WISŁA: Iwaniec — 30, Ber­
niak — 19, Kaluta — 15, Wi­
śniewska — 9, Biesiekierska —

7, Ponikwia — 4; AKADEMIK:

Michajłowa — 27, Makawjewa
— 14, Tutzowa — 11, Spasowa —

10, Girowa — 8, Makariewa —

Jankowa — 6, Gcorgije-
L. Jankowa — 2. Sędzio-
Kostin (ZSRR) i Kase-

(NRD).

7, P.

wai

wali:
beer

(ans)

Losowanie europejskich pucharów i ME

Hamburger SV na drodze Stali Mielec
Wczoraj w Zurychu odbyło się losowanie rozgrywek ćwierćfi­

nałowych europejskich pucharów oraz ćwierćfinałów piłkarskich
Mistrzostw Europy kategorii seniorów i drużyn młodzieżowych.
Mielecka Stal wylosowała w ćwierćfinale Pucharu UEFA za-

chodnioniemiecki zespół Hamburger SV.

☆
Tak więc znamy już przeciw­

nika mielczan. Hamburger SV
— to aktualnie trzecia drużyna
zachodnioniemieckiej ligi. Ze­
spół ten w 17 meczach zdobył
20 punktów i ma korzystny sto­
sunek bramek 29:15. Od li­
dera Borussii M-glądbach dzie­
li go różnica 5 punktów. W

Hamburger SV występował on­
giś świetny napastnik Uwe See-
ler. Obecnie siła zespołu leży
przede wszystkim w bramko-

strzelnym ataku, piłkarze Ham­
burgera — jak wszystkie zespo­
ły zachodnioniemieckie — hoł­
dują szybkiej, ostrej grze.

Przeciwnik Stali Mielec wyeli­
minował w tegorocznych roz­
grywkach pucharowych: Young
Boys (4:2 i 0:0), belgradzki ze­
spół Crveną Zvezdę (4:0 i 1:1)
i portugalski — FC Porto (2:0'rywala St. Etienne, a Hajduk

i 1:2). Jest to więc przeciwnik
dobrej europejskiej klasy, ale

jak się wydaje — rywal, które­
go wyeliminowanie leży w za­
sięgu polskiej drużyny. Pier­
wszy mecz rozegrany zostanie 3
marca w Hamburgu, rewanż —

17 marca w Mielcu.
W pozostałych meczach Pu­

charu UEFA spotkają się: Dy­
namo Drezno — Liverpool, FC

Brugges — AC Milan, FC Bar­
celona — Lewski-Spartak Sofia.

W Pucharze Europy szlagie­
rem będzie pojedynek lidera

Bundesligi — Borussii M-glad-
bach z Realem Madryt: bar­
dzo ciekawie zapowiada się
mecz Benfica Lizbona — Bayern
Monachium. Zdobywca Superpu-
charu — kijowskie Dynamo —

trafił na stosunkowo łatwego

Split gra
Chorzów —

ćwierćfinale
Celtic — Sachsenring Zwickau,
Eintracht Fr. — Sturm Graz,
Anderlecht — Wrexham i Den
Haag — West Ham.

Poznaliśmy też zestawieni#

par w ćwierćfinałach Mistrzostw
Europy (seniorów). Najciekawiej
zapowiadają się dwa pojedynki:
Czechosłowacja — ZSRR i Ho­
landia — Belgia; Hiszpania spo­
tka się z RFN (o ile zespół ten

wygra ostatni mecz z Maltą, w

co jednak nikt nie wątpi), a Ju­
gosławia z Walią. Nasze typy
na półfinał: Holandia, ZSRR,
RFN i Jugosławia. Gdyby nasz#

przypuszczenia sprawdziły się —

w półfinałach walczyliby z sobą;
ZSRR — Holandia i RFN — Ju­
gosławia.

I jeszcze wyniki losowania

młodzieżowych ME: Węgry -4

Anglia, Bułgaria — Jugosławia,
Holandia — Szkocja, Francja —■
ZSRR, (s)

z pogromcą Ruchu
PSV Eindhoven. W
PZP zmierzą się:

Mieszkań coraz więcej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ką czeka ich jeszcze uporządko­
wanie terenu. „Ludzie pracują
dobrze, nie mieliśmy żadnych
poświątecznych nieobecności. W

tej chwili nie mamy też poważ­
niejszych kłopotów z materiała­
mi. Brakuje wprawdzie, a to kla­
mek, a to śrub, ale nie grozi nam

poważniejszy przestój. Kierow­
nik dodaje jeszcze, że szczegól­
nie zadowolony jest z pracy bry­
gady Piotra Wiklika. Kierowany
przez niego młody zespół po­
sadzkarzy — stolarzy: Stanisław

Kamiński, Jan Michalik, Jacek
Dobroszek, Ryszard Damian, Ta­
deusz Cyganek i Andrzej Lis —

pracuje szybko i bez jakiejkol­
wiek fuszerki. (eba)

☆
(INF. WŁ.). Nowosądeckie

Przedsiębiorstwo Budowlane, bę­
dące głównym gestorem budo­
wnictwa mieszkaniowego na te­
renie Nowego Sącza według za­
łożeń planu w br. winno oddać
do użytku 11 bloków mieszkal­
nych o łącznej powierzchni
30 340 m. kwadratowych. W po­
równaniu do roku ubiegłego sta­
nowi to wzrost zadań o 65 proc,
bowiem wykonane zostanie i

przekazane o 11,8 tys. m. kw.
więcej powierzchni mieszkal­
nych niż w 1975 r.

26,7 proc, zadań rocznych przy­
pada do wykonania w pierw­
szym kwartale. Już w miesiącu
styczniu zakłada się oddanie

jednego bloku, czyli wykonanie

połowy zadań kwartalnych.
Większość robót w budownic­
twie mieszkaniowym NPB pro­
wadzi na największym z nowych
osiedli mieszkaniowych Nowego
Sącza — „Millenium”.

Od pierwszych dni nowego
roku bardzo poważne zakłócenia
w rytmiczności prac powodowa­
ne są zmiennością pogody i sil­
nymi wiatrami oraz przez opie­
szale przebiegające reorganizo­
wanie przedsiębiorstw będących
podwykonawcami robót specja­
listycznych. Duże trudności po-
wstają też z winy producentów
elementów prefabrykowanych.
Jednak dzięki inwencji kierow­
nika KGR — Nowy Sącz Euge­
niusza Wojtyły i kierownika bu­
dowy osiedla „Millenium” Je­
rzego Kaczora, w pierwszych
dwu tygodniach 1976 r. udaje
się utrzymać (choć z trudem)
założone tempo prac. Ale szyb­
kiej poprawy wymagają: rytmi­
czność dostaw materiałów, za­
bezpieczenie dostaw
ciężkiego i częściowo
oraz transport, (ss)

☆
(Inf. wł.) Nowy rok

skiego Przedsiębiorstwa Budo­
wnictwa Ogólnego rozpoczął
się pod znakiem reorganizacji.
Przedsiębiorstwo przejmuje bo­
wiem filialne zakłady Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego na terenie Brzeska i
Bochni. Tam właśnie skierowa­
no główny wysiłek organiza-

sprzętu
lekkiego

Tarnow-

Dlaczego nie ma

porozumienia SALT II?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
towany jako broń strategiczna choćby z ti-
wagi na zasięg oraz amerykański pocisk da­
lekiego zasięgu (3200 km) SCM, zwany „crui-
se”.

Wicedyrektor londyńskiego Instytutu Ba­
dań Strategicznych — Richard Burt — pisząc
o „cruise” stwierdza, że pojawienie się tego
pocisku oznacza nie tylko nowy etap wy­
ścigu zbrojeń, lecz także zagrożenie stabil­
ności radziecko-amerykańskiej równowagi
strategicznej. Rzecz w tym, że SCM mogą
być wyposażone zarówno w głowice konwen­
cjonalne, jak i nuklearne, używane zarów-

przed Sądem Woje-
w Katowicach rakoń-
prooes przeciwko 54-
Wiesławowi Nowikow-

Wyrok w procesie

przestępców gospodarczych
14 bm.

wódzkim

ożył się,
letniemu
skiemu i 10 innym współoskarżo-
nym, którzy w latach 1967—1970
zagarnęli wielomilionową sumę
pieniędzy na szkodę Huty „Bo­
brek” w Bytomiu. Mechanizm

zorganizowanego przestępstwa
polegał na tym, że dostarczane

i kliny), pochodzące z prywatnej
produkcji rzemieślniczej człon­
ków szajki firmowanej przez
spółdzielnie były zawyżane w

dokumentacji dostaw zarówno
pod względem ilości jak i jako­
ści tych wyrobów.

Sąd skazał głównego oskarżo­
nego — Wiesława Nowikowskie-

go (uprzednio już karanego) na

łączną karę 15 lat pozbawienia
wolności, 500 tys. zł grzywny, u-

tratę praw publicznych na 6 lat
oraz orzekł konfiskatę mienia w

całości.
10 pozostałych współoskarżo-

nych sąd skazał na kary od 9
do 2 lat pozbawienia wolności.

i
369 osób w kadrze

na Montreal

0 W GKKFiT przedsta­
wiono skład szerokiej kadry
olimpijskiej, która będzie
przygotowywać się do Igrzysk
w Montrealu. Liczy ona 369
zawodniczek i zawodników,
w tym 72 kobiety. Skład ka­
dry nie jest ostateczny.

1 Mówi trener biegaczy E. Budny

szalona walka

ss

Mały Lotek

I losowanie:
1,6,11,20,25

II losowanie:
10. 13, 18, 20, 30

cyjny. Moce przerobowe TPBO
wzrosną o 70 min zł, a teren je­
go działania obejmie całe wo­
jewództwo za wyjątkiem rejonu
Dębicy.

Niemniej jednak na placach
budów w Tarnowie praca od

początku roku prowadzona jest
w normalnym tempie. Nowym
akcentem w architekturze mia­
sta są dwa wysokościowce przy
ul. Krakowskiej w rejonie ho­
telu „Tarnovia”. Roboty mon­
tażowe zakończono przed kil­
kunastoma dniami 1 obydwa o-

biekty przystosowane są do

prowadzenia prac wykończenio­
wych nawet przy ujemnych
temperaturach. Jednocześnie
rozpoczęto prace fundamenta-

cyjne przy trzecim, ostatnim w

tym rejonie, jedenastokondygna-
cyjnym bloku. Identyczne trzy
obiekty staną po przeciwnej
stronie „Tarnovil” przy ul. U-

jejskiego. Rozpoczęto już bu­
dowę fundamentów pod pier­
wszy z nich.

W dobrym tempie prowadzo­
ne są również roboty wykoń­
czeniowe w wysokościowcu
przy ul. Starodąbrowskiej, któ­
ry powinien być gotowy jeszcze
w styczniu. Kolejne bloki mon­
towane są na os. Gumniska. Ka­
prysy aury zakłóciły nieco tok
robót. Silny wiatr uniemożliwiał

pracę dźwigom, mrozy — na

szczęście krótkotrwałe — nie po­
zwalały na betonowanie funda­
mentów. Ale dzięki wysiłkowi
załogi TPBO zadania realizowa­
ne są na bieżąco, a pierwsza de­
kada stycznia była lepsza od a-

nalogicznej w ubiegłym miesią­
cu.

no do celów taktycznych, jak też strategicz­
nych. Satelitarne, tzw. narodowe środki we­
ryfikacji nie są w stanie rozróżnić pocisku
„cruise” strategicznego od taktycznego, tak
więc łamie się cały system, na którym opie­
ra się SALT, co zagraża szansom zawarcia
nowego porozumienia.

Hoopes pisze: „ZSRR ma prawo zadać py­
tanie, jakież to ograniczenie, jeśli wy (tj.
USA — przyp. red.) podnosicie maksymalny

pułap za każdym razem, gdy chcecie wypro­
dukować nowy rodzaj broni?... Nie należy
się dziwić, że Rosjanie odrzucili tak nieuczci-
ivą propozycję”. Na koniec Hoopes wyraża
nadzieję, że administracji amerykańskiej
„uda się wykrzesać dość poczucia umiaru i

odwagi, aby przemyśleć swe obecne bezsen­
sowne stanowisko”.

ANDRZEJ RAYZACHER

.dr LUCHTEROWA
profesor zwyczajny nauk przyrodniczych, kierownik Za­
kładu Mikrobiologii Przemysłowej Instytutu Towaro­
znawstwa Akademii Ekonomicznej w Krakowie, prodzie­
kan Wydziału Produkcji i Obrotu Towarowego WSE w la­
tach 1962—64, b. kierownik działu Geomikrobiologii In­
stytutu Naftowego w Krakowie, b. pracownik naukowo-

dydaktyczny UJ, b. uczestnik tajnego nauczania, członek

Komisji Mikrobiologii Przemysłowej Komitetu Mikrobio­
logii PAN, członek towarzystw naukowych: Polskiego To­
warzystwa Mikrobiologów, Polskiego Towarzystwa Przy­
rodników, Polskiego Towarzystwa Hydrobiologów i Pol­
skiego Towarzystwa Geologicznego, odznaczona Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Złotym Krzyżem
Zasługi, za wybitną działalność naukowo-badawczą wy­
różniona w Encyklopedii Sławnych Kobiet Współczesno­
ści przez Centrum Biograficzne w Cambridge, zmarła

12 stycznia 1976 r. w Krakowie.

Nasza Uczelnia traci w Niej wielokrotnie wyróżnianego,
wybitnego znawcę mikrobiologii przemysłowej, w pełni
oddanego wychowawcę i nauczyciela pokoleń młodzieży,
nieodżałowanego przyjaciela i opiekuna licznego zastępu
pracowników nauki.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 17 stycznia, o godz. 12,
z Domu Pogrzebowego na cmentarzu Rakowickim w Kra­
kowie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

REKTOR i SENAT
AKADEMII EKONOMICZNEJ W KRAKOWIE

. dr LUCHTEROWA
kierownik Zakładu Mikrobiologii Przemysłowej i członek

Rady Naukowej Instytutu Towaroznawstwa Akademii
Ekonomicznej w Krakowie, zmarła dnia 12 stycznia 1976 r.

Z Jej odejściem tracimy cennego naukowca, zasłużonego
wychowawcę i przyjaciela młodzieży.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

DYREKTOR, RADA NAUKOWA i PRACOWNICY
INSTYTUTU TOWAROZNAWSTWA

AKADEMII EKONOMICZNEJ W KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 stycznia
1976 r. zmarl nagle w czasie pracy

inż. Ludwik SIERHEJ
nasz długoletni wzorowy pracownik, zastępca kierownika
Pracowni Terenowej w Skawinie i bardzo dobry kolega.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godz. 10, w Krakowie na

cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA, POP PZPR i RADA ZAKŁADOWA
BIURA PROJEKTÓW PRZEMYSŁU WYROBÓW
METALOWYCH „BIPROWUMET” oraz KOLEŻANKI

i KOLEDZY

W Zakopanem trenuje olim­
pijska kadra biegaczek i biega­
czy. O przygotowaniach do star­
tu w Innsbrucku mówi trener

zespołu męskiego — EDWARD
BUDNY.

Po treningach w Szwecji,
gdzie startowaliśmy w zawodach
z zapleczem I reprezentacji go­
spodarzy (Polacy zwyciężyli ry­
wali zarówno w konkurencji se­
niorów jak i juniorów) plano­
waliśmy obóz na Kasprowym
Wierchu. Niestety, szalejące wi­
chury zmusiły nas do „zejścia”
do Zakopanego. Przebywamy te­
raz w Ośrodku COS.

W stosunku do lat poprzednich
zwiększyliśmy intensywność tre­
ningów, dawniej zawodnicy mieli
wybiegane ok. 1700 km, w tej
chwili mają już ponad 2300 km.
Chłopcy trenują z dużym za­
angażowaniem i chyba są w nie­
złej formie.

O szansach olimpijskich wo­
łałbym nie mówić, gdyż konku­
rencja będzie ogromna. Liczę, że

w sztafecie będziemy walczyć o

miejsca od 5 do 10, a indywi­
dualnie na poszczególnych dy­
stansach będę zadowolony jeśli
dwóch naszych biegaczy zmieści
Się w granicach pierwszej 15.

Wczoraj odbył się kolejny bieg
kontrolny mężczyzn na dystan­
sie 10 km. Zwyciężył utrzymu­
jący się w wysokiej formie Wie­
sław Gębala przed Podgórskim,
Koryciakiem, Staszelem, Drago­
nem i Łuszczkiem, który po raz

pierwszy po kontuzji stanął na

starcie.

Biegały również kobiety na

10 km. Pewnie zwyciężyła Anna
Gębala przed Pawlusiak i coraz

lepiej spisującą się Pielą.
Majerczyk była
stratą 2 min. do

Tymczasem do
przybyła pierwsza
ków z NRD na Turniej Przy­
jaźni. Niestety, silne wiatry u-

niemożliwiają na razie treningi
na Średniej i Wielkiej Krokwi.
Skocznie są jednak świetnie
przygotowane do konkursów, (s)

W.

dopiero 5 z«

zwyciężczyni.
Zakopanego

grupa skocz-

Czy polskie siatkarki

pojadq do Montrealu?
' Przed polskimi siatkarkami o-

statnia szansa wywalczenia pasz­
portów olimpijskich. 16 bm. roz­
poczyna się w RFN przedolim­
pijski turniej kwalifikacyjny, w

którym wystartuje ostatecznie
8 zespołów
dwie grupy,
grają kolejno
Holandią (16
(17 bm.) i NRD (18 bm.).

Dwa pierwsze zespoły nie re­
prezentują zbyt wysokiej klasy,
najtrudniejszy będzie bez wąt­
pienia mecz z NRD. Będzie to
bardzo ważne spotkanie, gdyż
wynik z eliminacji liczy się w

rundzie finałowej.

podzielonych na

Nasze siatkarki
w eliminacjach z

bm.), Włochami

W drugiej grupie eliminacyj­
nej walczą: Bułgaria, RFN, USA
i Szwajcaria. Faworytkami są
Bułgarki.

Aby zakwalifikować się do
Montrealu Polki muszą wygrać
turniej w RFN, gdyż tylko jed­
na drużyna kwalifikuje się do

olimpijskiego turnieju. W tej
chwili start w Montrealu za­
pewniły sobie: ZSRR, Japonia,
Kanada, Węgry, Korea Płd.,
Kuba i Peru.

W składzie naszej reprezenta­
cji znalazły się dwie zawodnicz­
ki z krakowskiej Wisły: Elżbie­
ta Nowak i Krystyna Macule-
wicz.

Międzynarodowy turniej
koszykówki

Dzisiaj w hali „Korony” roz­
poczyna się 4-dniowy II Między­
narodowy Turniej Koszykówki
Mężczyzn o Puchar Wyzwolenia.
Obsada turnieju jest bardzo sil­
na, startują aktualny mistrz
kraju — Resovia, lider ekstra­
klasy — Wisła, rewelacja obec­
nej rundy — ŁKS, dwa czołowe
Ii-ligowe zespoły z Czechosło­
wacji — Slavia Koszyce i Slavia
Żylina, zespół radziecki — Liet-
kabelis oraz AZS Kraków i Ko­
rona. Drużyny walczą w dwóch
grupach. Dziś o godz. 10 mecz

ŁKS — Slavia Koszyce, godz.
11.30 — Wisła AZS Kr., godz. 18:
Lietkabelis — Slavia Żylina,
19.40: Korona — Resovia. Na

spotkanie przed południem wstęp
wolny dla młodzieży szkolnej.

(S)

W kilku wierszach

0 Tytuł mistrzów Europy w

łyżwiarstwie figurowym w kon­
kurencji par sportowych wy­
walczyli Rodnina — Zajcew
(ZSRR) przed Kermer — Oester-
rich (NRD). Rozpoczęły rywali­
zację pary taneczne. Po dwóch
tańcach obowiązkowych prowa­
dzą Pachomowa i Gorszkow. Na­
sza para Weyna-Urban i Bojań-
czyk jest 8, a para Kołodziej—
Góra — 14.

0 Debernard (Francja) zwy­
ciężyła w slalomie specjalnym
w Les Gets, zaliczonym do PŚ.
Wyprzedziła ona Berwein (RFN)
o 0,14 sek. i o 0,15 sek. Emonet

(Francja). Po 13 konkurencjach
PŚ prowadzi R. Mittermaier

(RFN) — 135 pkt., przed B. Zub-
riggen (Szwajcaria) — 10.9 pkt.
i B. Totsching (Austria) — 104
pkt.
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BERLIN (PAP)

Organ KC SED, dziennik,
Neues Deutschland” opubli­

kował 14 bm- projekt pro­
gramu partii, który będzie

'

przedmiotem dyskusji człon­
ków i kandydatów SED w

ich organizacjach podstawo­
wych, a także na konferen-

I ciach delegatów poprzedza-
i jących IX Zjazd SED (18-22

maja 1976 r.). Projekt pro­
gramu SED składa się z pię­
ciu rozdziałów, w których

1 mowa jest o wszystkich naj­
istotniejszych problemach
narodu NRD.

Projekt

; programu SED
w projekcie definiuje się

pojęcie rozwiniętego społe-
I czeństwa socjalistycznego w

I NRD. Podkreśla się przy tym
I jedność polityki gospodarczej
I j społecznej realizowanej
I przez SED. Zasadniczą drogą
, rozwoju gospodarczego —

głosi program — jest inten­
syfikacja produkcji społecz­
nej, Należy wykorzystać
■wszystkie możliwości postę­
pu naukowo-technicznego dla
zwiększenia wydajności pra­
cy.

W dziedzinie polityki zagra­
nicznej SED dąży do tego aby
zasada pokojowego współ­
istnienia stała się obowiązu­
jącą w stosunkach między
państwami o odmiennych u-

strojach społecznych. Dla

bezpieczeństwa i trwałego
pokoju w Europie ogromne
znaczenie ma system ukła­
dów zawartych między pań­
stwami socjalistycznymi a

kapitalistycznymi.

„Rozkwit socjalistycznego
. -narodu związany jest z jego
zbliżeniem się do innych na­
rodów wspólnoty państw so- 1

cjalistycznych”. Dlatego też i

przyjaźń i współpraca z i
KPZR i narodem radzieckim (
jest i pozostanie źródłem si- |

ły i podstawą rozwoju NRD. (
SED stawia sobie za cel dal­
szy postęp rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego i
stworzenie podstawowych <

przesłanek dla stopniowego I

przejścia do komunizmu. I

(INF. WŁ.) Wśród tegorocz­
nych laureatów nagród ministra
rolnictwa znalazł się zespół, na

czele którego stał doc. dr hab.
ADAM WIERNY z krakow­
skiego Instytutu Zootechniki. Te­
matem badań było opracowanie
i wdrożenie do praktyki tzw. li­
zawek solnych z mikroelementa­
mi dla zwierząt.

Dodawanie soli do paszy od
dawna było znane w praktyce
rolniczej. Po II wojnie Świato­
wej jednak, kiedy ograniczono
do minimum produkcję soli sza­
rej, zaniechano stosowania tej
metody konserwacji i uzdatnia­
nia objętościowych pasz su­
chych. Wielu rolników jednak
w dalszym cia:gu poszukiwało
tzw. soli bydlęcej. Naprzeciw
wyszli im naukowcy. Podjęto
liczne badania, których celem

było uzasadnienie potrzeb po­
dawania soli zwierzętom, głów­
nie gospodarskim. Z czasem do
soli dodano niektóre mikroele­
menty. Na wyniki nie trzeba
było długo czekać. Krowy, któ­
rym podawano sól z mikroele­
mentami dawały o 10 procent
więcej mleka, a bydło opasowe
spożywając paszę z tym przy­

Wybory w Libanie odbędą się później?

W ciągu 6 dni walk
— 300 śmiertelnych ofiar

LONDYN, PARYŻ (PAP)

Wtorkowe walki w Libanie

między formacjami zbrojnymi
prawicowej falangi i postępo­
wych organizacji muzułmań­
skich pociągnęły za sobą śmierć

dalszych 50 osób. W ciągu 6 o-

statnich dni zginęło tam ponad
300 ludzi. Walki rozszerzyły się
na rejony kraju dotychczas nie­
objęte konfliktem.

Agencje donoszą, że gwałtow­
na wymiana ognia między anta-

gonistycznymi ugrupowaniami

Styczniowe
„Nowe Drogi41
W sprzedaży znajduje się już

styczniowy, pierwszy w roku
1976, numer „NOWYCH DRÓG”.
Niemal w całości poświęcony on

jest problematyce VII Zjazdu
PZPR. W miesięczniku znajdu­
jemy więc: Sprawozdanie KC
PZPR za okres od VI do VII

Zjazdu, przemówienie I sekre­
tarza KC PZPR tow. Edwarda
Gierka wygłoszone na otwarcie
VII Zjazdu, oraz referat pro-

KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO w KRAKOWIE

WYBUDUJE W BIEŻĄCYM ROKU 15.800 IZB

trwała w stolicy Libanu w śro­
dę rano.

Bojówki falangistowskie obie­
gają obozy uchodźców palestyń­
skich na wschodnim przedmieś­
ciu Bejrutu - Teł Zaatar oraz

w Dbajeh, kilkanaście kilome­
trów na północ od tego miasta.

Rząd libański postanowił wy­
stąpić o przedłużenie 4-letniej
kadencji parlamentu o rok. Rząd
uważa, że w obecnych warun­
kach panujących w kraju nie

mogą odbyć się wybory powsze­
chne.

MIESZKANIA WIĘKSZE
LEPIEJ WYPOSAŻONE

gramowy Biura Politycznego
■wygłoszony przez E. Gierka —

„O dalszy dynamiczny rozwój
budownictwa socjalistycznego —

o wyższą jakość warunków ży­
cia narodu” oraz referat pro­
gramowy premiera Piotra Jaro­
szewicza pt. „Założenia społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra­
ju w latach 1976—1980”. W nu­
merze znajduje się także prze­
mówienie I sekretarza KC PZPR

wygłoszone na zakończenie
obrad, Uchwała VII Zjazdu, Re­
zolucja oraz skład władz cen­
tralnych partii dopełniają ma­
teriałów zjazdowych.

Z procesu zbrodniarza hitlerowskiego

Wizja lokalna
w Oświęcimiu-Brzezince

Przed Sądem Krajowym we Frankfurcie nad Menem (RFN)
toczy się proces przeciwko b. SS-manowi w obozie koncentracyj­
nym w Oświęcimiu-Brzezince — Willi Sawitzky’emu, oskarżone­
mu o udział w licznych zbrodniach w okresie okupacji. 14 bm.

przedstawiciele Sądu Krajowego z Frankfurtu, pod przewod­
nictwem sędziego Klausa Thomasa, przeprowadzili wizję lokalną
na terenie byłego obozu masowej zagłady w Oświęcimiu-Brze­
zince zapoznając się z jego topografią i zgromadzonymi tu do­
kumentami. Lustracja wykazała m. in., że teoretycznie więźnio­
wie mogli z okien tego baraku dostrzec działającego na rampie
kolejowej hitlerowca oraz obserwować jak kierował on ludzi do
komór gazowych.

Akt oskarżenia zarzuca Willi Sawitzky’emu, że w latach 1943—
1944 jako podoficer SS (arbeitsansatzfuhrer) na terenie cygań­
skiego obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu-Brzezince, ucze­
stniczył w selekcji więźniów na rampie kolejowej oraz, że brał
udział w likwidacji tego obozu w dniu 1 sierpnia 1944 r.

smakiem przyrastało szybciej o

15 procent. I co najważniejsze,
pasza była przez zwierzęta le­
piej przyswajana.

A więc- podstawowe wyniki
badań zostały potwierdzone w

praktyce. Co do stosowania soli
z mikroelementami w żywieniu

Lizaki

dla... krów

bydła, owiec i innych zwierząt
— nie było wątpliwości. Teraz
zaczęto się zastanawiać nad tym,
jak spreparować sól, aby jej
zwierzęta zbyt łapczywie nie

konsumowały, aby zbyt wiele
nie rozsypywało się po oborze
czy pastwisku. Zrodziła się więc
koncepcja wyprodukowania cze­
goś w rodzaju solnych lizaków
dla zwierząt. I tu natrafiono na

największe trudności. Po latach
starań jednak i te zostały . po­
konane. Przy pomocy HiL uda­
ło się zmontować odpowiednią

prasę. Do prac zaangażowano
Zjednoczenie Kopalnych Su­
rowców Chemicznych w Krako­
wie, „Biprokop” w Chorzowie i

kopalnię soli w Kłodawie. Po
wielu próbach 10-kilogramowe
lizawki solne ■— bo taka jest ich

prawdziwa nazwa — można o-

trzymać dziś w sklepach GS.

Kopalnia w Kłodawie, której
zdolność produkcyjna w tym
zakresie sięga 36 tys. ton rocz­
nie, wykorzystuje swój potencjał
zaledwie w jednej czwartej, bo­
wiem CRS odmawia przyjęcia
większych partii tego potrzebne­
go dla zwierząt produktu. Li­
zawki zaś upowszechnione przez
służbę rolną są bezskutecznie
poszukiwane w wielu rejonach
kraju.

Niemniej jednak praca wyko­
nana przez zespół, w skład któ­
rego wchodzili również mgr JE­
RZY WĘGRZYN, dr EUGE­
NIUSZ PASIEKA, inż. STANI­
SŁAW KOCJAN, inż. MARIAN
TOMASIK i inż. JÓZEF KUSZ-
TAL jest niezmiernie przydatna
dla rolnictwa. Jak każda nowość

zapewne i lizawki zostaną
wkrótce powszechnie udostęp­
nione rolnikom, (ep)

Studio

telewizyjne
Telewizja, kamery, studia,

urządzenia techniczne, ludzie

szklanego ekranu — to świat

niezwykle ciekawy dla każdego
widza. Czy wyobrażacie sobie
ile trudu wymaga przygotowa­
nie audycji? Przekonacie się o

tym, przystępując do propono­
wanej zabawy, która polega na

opracowaniu własnego progra­
mu telewizyjnego w Waszej ba­
zie.

Dzisiaj, oglądając uważnie

programy telewizyjne, zwracaj­
cie uwagę na końcówki, w któ­
rych na planszach podaje się
nazwiska i funkcje ludzi przy-
gotowywujących program —

zapiszcie kilka podstawowych
funkcji, używając nazewnic­
twa telewizyjnego. (Szczególnie
polecamy Kronikę telewizyjną
TV Kraków II program).

Opracujcie koncepcję, scena­
riusz audycji godzinnej (np. wia­
domości dziennika, sportowe,
prognoza pogody, sygnał wy-
woławczy, film obrazkowy —

na kartkach, teleturniej, kon­
cert z życzeniami dla przyja­
ciół, rodziców, nauczycieli, wy­
wiad z ciekawym człowiekiem,
relacja^ z zabaw, wizyta u za­
przyjaźnionego zastępu, program
aa dobranoc itp). A wszystko z

dowcipem i humorem.

Poszczególnym członkom za­
stępu przydzielcie konkretne

funkcje (np. spiker, reżyser, sce­
narzysta, scenograf itp.) i okreś­
lone zadania.

Przygotujcie potrzebne ele­
menty do dekoracji, światła, u-

biory, a także „odbiornik tele­
wizyjny” np. z dużego pudła
lub w drzwiach pomiędzy po­
kojami.

KONIECZNIE ZAPROŚCIE do

współpracy inne zastępy NAZ
a na sam program wszystkich
przyjaciół, koleżanki i kolegów.

Do programu wykorzystajcie
magnetofon, radio, adapter itp.

*

Tegoroczna zima jest bardzo

kapryśna. Dlatego uczestnikom
NAZ proponujemy dwa (i tak
będzie co czwartek, podczas
całych ferii) różne zajęcia. O -

czywiście — wyboru w zależ­
ności od warunków atmosfe­
rycznych, dokonać macie sami.
Po wykonaniu zadania prze-
ślijcie meldunki pod adresem:
„Gazeta Południowa”, ul. Wielo­
pole 1, 30-072 Kraków, z dopi­
skiem na kopercie: „Zima na

medal”. Zastępy, które nadeślą
meldunki wezmą udział w loso­
waniu atrakcyjnych nagród.

MELDUNEK

Zastęp .............................................................................................

(podać nazwę)

Ilość członków ......................................... _...................... .

Melduje o wykonaniu zadania ....................................................

(podać nazwę, dołączyć krótki opis)

Imię i nazwisko zastępowego(ej)......... .............................. ...........

Dokładny adres .................... _......... . ......................

Chorągiew ................ ............................................................... ........

Hufiec ...................................................................

-

.. . ... . ... . ... . ... . ... . ... . .

ZIMOWY KODEKS
BEZPIECZEŃSTWA

1. Nie organizujcie zimowych
zabaw na zamarzniętych sta­
wach — lód może być kruchy
— łatwo o wypadek.

2. Tory saneczkowe i ślizgaw­
ki można budować tylko z dala
od ruchliwych ulic, jezdnia nie

jest miejscem do zabawy.
3. W czasie wędrówek chodzi­

my zawsze lewą stroną, pobo­
czem drogi.

4. Nie wolno czepiać się po­
jazdów mechanicznych.

5. Pamiętajcie, że mokre no­
gi łatwo odmrozić, zawsze trze­
ba dbać o odpowiednie obuwie,
skarpetki.

6. Zimą dzień krótki — orga­
nizujcie spotkania wcześniej,
aby przed zmrokiem być w do­
mu.

Rok w rok krakowski Kombinat Budownictwa
Mieszkaniowego buduje w naszym mieście tyle
bloków, że gdyby je postawić razem gdzieś w

szczerych polach — mielibyśmy 15-tysięczne
miasteczko.

Czy łatwo jest zbudować 15-tysięczne miasto
w przecia.gu jednego roku? — Tradycyjnymi
metodami — mówi dyrektor naczelny KBM
STEFAN SZYDEK — nie dalibyśmy rady. Tru­
dno też sobie wyobrazić, aby to było możliwe
z płyt żerańskich, a więc z takich prefabryka­
tów, które powstają w Łęgu. Dopiero wielka
płyta dała nam szansę budowania szybko, dużo
i nowocześnie.

Aby mogła ruszyć produkcja wielkiej płyty
najpierw zbudowano wytwórnię „Domino” w ze-

sławickiej cegielni. To był poligon doświadczal­
ny KBM, tu nasi budowlani opanowywali ar-

kana sztuki budowania metodami uprzemysło­
wionymi. Potem już przyszedł WUF-T na czy­
żyńskim lotnisku oraz „Fadom” na bieżanow-
skich polach. Dzięki tym wytwórniom i fabry­
kom domów KBM buduje dziś stosunkowo no­
wocześnie, bo w 68,5 proc, metodami uprzemy­
słowionymi, w 20 proc, metodami półprzemysło-
wymi, zaś tylko w 11,5 proc, sposobami trady­
cyjnymi. A przecież nie tak dawno, bo zaledwie
przed pięcioma laty było odwrotnie: wówczas
to zaledwie 12 proc, swoich rocznych zadań
KBM wykonywał metodami półprzemysłowymi.

Nie od rzeczy będzie tu zaznaczyć, że nasza

pochwała KBM i jego metod przemysłowych do­
tyczy najważniejszego przedsiębiorstwa Krako­
wa, wyspecjalizowanego w budownictwie mie­

szkaniowym, przedsiębiorstwa, które w 1976 r.

wykona 63 proc, nowo zbudowanych mieszkań.
Dawniej plac budowy był najważniejszą częś­

cią budowlanego podwórka. Obecnie, po przej­
ściu na wielką płytę plac budowy to jedynie
miejsce montażu elementów powstających w

fabrykach. Dźwig i kilku ludzi, a po 6—8 ty­
godniach blok stoi gotowy. Nie trzeba go tyn­
kować, malować balkonów, wstawiać stolarki
etc., 'wszystkie te prace zostały już bowiem
wykonane w wytwórni. Jedynie wewnątrz ścia­
ny trzeba tu i ówdzie wyszpachlować, uszczel­
nić spoiny, w gotowe otwory powstawiać u-

rządzenia kuchni i łazienki.
Na placach naszych budów — mówi dyrektor

techniczny KBM STANISŁAW ZBOŻEN —

czynnych mamy zawsze kilkanaście dźwigów. Są
to żurawie cięższego typu, o udźwigu 5 ton i za­
sięgu 16 metrów dla budynków o wysokościach
nie przekraczających 5 kondygnacji, oraz żura­
wie o udźwigu 8 ton i zasięgu ramienia do 20 m
— dla budynków o 12 kondygnacjach. Posiada­
ny przez nas sprzęt spisuje się zupełnie nieźle,
a co najważniejsze — mamy go W wystarcza­
jącej ilości.

Ale oto w kontrapunkcie głos dyr. Szydka: —

Fatalnie natomiast przedstawia się sprawa ze

sprzętem do prac wykończeniowych. Brak nam

przyzwoitych mechanicznych zacieraczek do wy­
praw, szlifierek do lastriko, mechanicznych pi­
łek ręcznych i szeregu innych elektronarzędzi.
Te, które produkujemy w kraju, są nazbyt cięż­
kie i np. tynkarze wolą ręcznie pracować, niż
używać naszych mechanicznych zacieraczek.

Z istniejących w Krakowie trzech wytwórni
wielkiej płyty dwie są bardzo nowoczesne. Są
to WUF-T i „Fadom”. „Fadom”, którego budo­
wa i rozruch były bezustannym pasmem kłopo­
tów, niespodzianek i opóźnień — wreszcie w

kwietniu 1976 r. osiągnie swoją pełną moc pro­
dukcyjną, tj. zacznie produkować 12 tys. izb ro­
cznie. Jest to bardzo nowocześnie zaprojektowa­
na fabryka domów, której pracę jej dyrektor
Ryszard Jaworski stara się zorganizować w o-

parciu o techniki matematyczne, konteneryzację
przewozów itp. Natomiast WUF-T zaplanowana
została na 3 tys. izb rocznie, ale dzięki moder­
nizacji przeprowadzonej całkowicie we własnym
zakresie, jej moc już w roku 1976 zostanie pod­
wyższona o połowę. Jest to godne odnotowania
z jeszcze jednego względu: oto po zwiększeniu
mocy produkcyjnej o 50 proc, nie nastąpi wzrost
zatrudnienia nawet o jednego człowieka!

Ale to jeszcze nie wszystko. Zespół racjonali­
zatorów w składzie: Stanisław Adamus, Bole­
sław Woźniak, Jan Łu'iomski, Sylwester Go-
rzałczany i in., którzy pod techniczną opieką
dyr. Zbożenia tak pięknie zmodernizowali za­
kład, zapowiadają przystąpienie do drugiego e-

tapu modernizacji, której efektem będzie pro­
dukcja 7 tys. izb rocznie!

Czy w KBM wszystko idzie jak z płatka? O
nie, lista kłopotów i zmartwień byłaby co naj­
mniej tak długa jak wydarzeń pomyślnych. Oto,
dla przykładu, tradycyjne już kłopoty z trans­
portem, i to zarówno specjalistycznym, jak i
masowym. Oto, dla odmiany, pojawiają się kło­
poty z terenami budowlanymi. Budownictwo
mieszkaniowe realizowane jest już teraz na te­
renach trudnych pod względem stosunków
gruntowo-wodnych. Czasami trzeba wymienić
grunt, coraz częściej trzeba budynki stawiać ha
palach. Dalej — na Prądniku Białym C stoi
już jeden budynek, montaż drugiego zostanie u-

kończony niebawem, na wiosnę będzie tu już
spore osiedle — a miasto dotąd nie uzbroiło te­
renu, nie ma dróg, kanalizacji, gazu, c.o., ni*
ma więc do czego budynków przyłączać.

Na zakończenie przejdźmy jednak do wieści
pomyślnych, bo tych przecież nie brakuje. Oto
w KBM odnotowuje się dalszą stabilizację za­
łogi i wzrost prestiżu firmy wśród pracowników.
Świadczy o tym choćby to, że dzieci wielolet­
nich pracowników — na przykład Marii Kwie­
cień, Heleny Powroźnik, Czesława Kostyły czy
Henryka Łączyńskiego — podejmują pracę w

zakładzie, w którym pracują rodzice. Oto, dla
odmiany inna pomyślna wiadomość: na biurku
dyr. Szydka znajduje się pismo z Ministerstwa
Budownictwa, w którym KBM został poinfor­
mowany, że w bieżącej pięciolatce przedsiębior­
stwo otrzyma jeszcze jedną fabrykę domów o

zdolności produkcyjnej 12 tys. izb rocznie!
Jest to bardzo ważna wiadomość. Oznacz*

ona, że krakowskie budownictwo wreszcie zde­
cydowanie wkroczy w epokę lat tłustych, w czas

budowania mieszkań nowocześnie i szybko. O-
znacza to też, że potrzeby mieszkaniowe ludnoś­
ci zaspokajane będą w coraz większym zakresie.
Będą to przy tym mieszkania coraz lepie.i wy­
posażone, gdyż w parze z rozwojem budownic­
twa rozwijany jest jednocześnie przemysł to­
warzyszący, produkujący wyposażenia o coraz

wyższym standardzie, coraz ładniejsze . i efek­
towniejsze. Będą to poza tym — i to jest chy­
ba najważniejsza wiadomość — mieszkania o

większym metrażu. A że nie są to jeno plany i
zamiary, świadczą o tym konkretne zadania dla
KBM: w 1976 r. przedsiębiorstwo wybuduję
15.800 izb o powierzchni 220 tys. m kw., podczas
gdy w 1975 r. wybudowało 14 tys. izb o po­
wierzchni 184 tys. m kw.

KONRAD STRZELEWICZ

Ten film firmuje (przepraszam za mimowolną grę słów)
sam Sam Peckinpah. To nazwisko gwarantuje na ogół, że
film nie tylko będzie dobry w swoim (z reguły dość krwa­
wym, mocno brutalnym) gatunku, ale że winien trzymać w

napięciu. I trzyma. Mimo, że temat jest już dość zgrany —

jednak zrobiony przez mistrza „wysokich napięć” — otrzy­
muje nowe atuty.

Pierwsza rzecz, która wyróżnia go od innych filmów gang­
sterskich, to doprawdy znakomity montaż. Sposób w jaki
Peckinpah „zlepił” pierwsze sekwencje, obrazujące życie bo­
hatera w więzieniu, są doskonałą, skrótową syntezą więzien­
nego, monotonnego życia. Drugi atut filmu to, jak zawsze,
dobra gra Steve Mc Queena, któremu towarzyszy piękna,
choć aktorsko znacznie gorsza Ali Mac Graw.

Trzeci atut filmu — to sławna już sekwencja ucieczki pary
bohaterów w wozie-śmieciarce, zrobiona fascynująco i nie­
zwykle trzymająca w napięciu.

„Ucieczka gangstera" to film, który nawiązuje do bardzo
popularnej ostatnio w USA tematyki, ujmującej problemy
gangsterstwa w określony sposób: główny bohater to z re­
guły człowiek sympatyczny, aczkolwiek przestępca, niemniej
właściwym przestępcą jest ten, który się za nim kryje i nim

posługuje — czyli jakaś wysoko postawiona osobistość. Doc,
grany przez Mac Queena, to człowiek wykorzystywany przez
wpływowego polityka i biznesmena, na jego zlecenie ogra-

Tematy filmowe

«Ucieczka

gangstera*

biający bank •— tylko po to, aby ukryć zdefraudowane przez
brata polityka pieniądze. Wszyscy, oczywiście, sympatyzują
z Mac Queenem i jego piękną żoną — parą skazaną na byto­
wanie poza prawem, poza normalnym życiem.

Peckinpah, uznany za reprezentanta tzw. kina okrucień­
stwa — tu okrucieństwo ogranicza raczej tylko do ogólnej
wymowy filmu: dla pary bohaterów życie jest przegrane.
Czy teraz złapie ich policja, czy dopiero za miesiąc, nie ma

to nawet znaczenia, tak czy owak zawsze będą ścigani przez
policję, i przez gangsterów. Peckinpah specjalizuje się w uka­
zywaniu ludzi w sytuacjach zagrożenia i bez wyjścia. W fil­
mach tego reżysera jeszcze się nie zdarzyło, by można było
zazdrościć barwnego życia jego bohatera. Bohaterowie Peckin-

paha na ogół skazani są na beznadziejność, ich życia nie

wieńczy happy end. A jeśli nawet — to jest to happy end

pozorny, dla uszczęśliwienia widzów.
„Ucieczka gangstera” to film, który nie pretenduje do mia­

na arcydzieła. Po prostu, dobre kino z serii „B ptetures”.
Peckinpaha stać na więcej. Ale dobre filmy z serii B — na

ogół są bardzo kasowe. Oferują prawdziwe kino w klasycz­
nym stylu: dużo ruchu, żywą akcję, rosnące napięcie, kilka

gwiazd na okrasę. Na dwie godziny. Na dłużej — niewiele

zostaje w pamięci. Ale dobre i to.

DOROTA TERAKOWSKA

Powoli — jakby miał schodzić do lądowania
— czteromotorowy samolot obniża się na 300,
200, 100 metrów i z wysokości 80 m nad lu­
strem wodnym Atlantyku wyrzuca coś w rodza­
ju słoika z marmoladą. Parę sekund później ła­
dunek rozbija się na ścianie góry lodowej, po­
zostawiając plamę w kolorze cynobrowym.

W tym samym mniej więcej czasie, w odle­
głości paruset kilometrów od tego miejsca, ko­
lorową plamą oznaczona została inna góra lo­
dowa. Tym razem dzieła dokonał z pokładu
kutra, pełnomorskiego jeden z marynarzy za­
łogi. Wypuszczona przez niego strzała, na któ­
rej grocie znajdowała się torebka z farbą, tra­
fiła w białą bryłę, zabarwiając trafione miej­
sca czerwonym kleksem.

I samolot i kuter należy do Międzynarodo­
wego Patrolu Lodowego, który każdego roku
śledzi u północnoamerykańskich wybrzeży A-
tlantyku ruchy gór lodowych. Ich obecność sta­
nowi największe zagrożenie okrętów w tym re­
jonie Oceanu. Zadaniem strażników tego ob­
szaru, obejmującego około 900 tys. km kw. jest
obserwacja ruchów „białych olbrzymów” i o-

strzegania przed bezszmerowym lodowym nie­
bezpieczeństwem dostatecznie wcześnie, by nie
mogła się powtórzyć katastrofa „Titanica”.

Ten piękny, dumny liniowiec francuski, który
w kwietniu 1912 r- wyruszył w swoją dziewiczą
podróż, wpadł w ciemnościach na górę lodową
i zatonął u północno-wschodnich wybrzeży No­
wej Fundlandii.

Katastrofa, o której napisano tomy, wywołała
tak głęboki wstrząs opinii światowej, że już
w dwa lata później rozpoczął swą pracę na O-
ceanie Atlantyckim Międzynarodowy Patrol
Lodowy. Koszty tego przedsięwzięcia wynoszą
pół min dolarów rocznie. Wydatki dzieli między
siebie 19 państw.

Służbę obserwacyjną pełnią okręty i samolo­
ty amerykańskiej straży przybrzeżnej — Coast
Guard, której centrala znajduje się w Nowym
Jorku. Między kwietniem i wrześniem, w okre­
sie wędrówek gór lodowych, każdego dnia pły­
ną tam komunikaty o wielkości, położeniu i
rozmiarach „odkrytej” góry lodowej. Uzupełnio­
ne danymi, dotyczącymi siły wiatru i pogody,

Czerwone kleksy
na

górach lodowych
trafiają do komputera, który na tej podstawie
wytycza dalszy kurs wielkiej bryły. Co 12 go­
dzin prognozy takie nadawane są na falach
krótkich.

Ten rok ocenia się jako spokojny. Na połud­
nie od 48 równoleżnika pojawiło się tylko 100
gór lodowych. W poprzednich latach granicę tę
przepływało 300 do 400 białych olbrzymów. O-
kręty, obierające kurs na północ od tej granicy,
muszą płynąć na własną odpowiedzialność.

Góry lodowe, o których mowa, dryfujące z

rejonów położonych na południowy wschód od
Nowej Fundlandii, mają za sobą trzyletnią po­
dróż na przestrzeni ponad 3000 kilometrów. Ich
„miejsce urodzenia” znajduje się na zachodnim
wybrzeżu Grenlandii, gdzie każdego roku ol­
brzymie lodówce „wydalają” 10 tys. trwałych
brył mierzących czasem 150 krn długości i 150
m wysokości. Kierują się najpierw na północ i
zimują na Morzu Baffina. Podczas krótkiego
lata arktycznego płyną następnie na południe
do Cieśniny Davisa i tam spędzają kolejną zi­
mę. W trzecim roku dryfują dalej na południe
z zimnym Prądem Labradorskim. W rejonie
Grand Banks następuje spotkanie z ciepłym
Prądem Zatokowym, gdzie topnieją, czasem w

ciągu kilku dni.
Dotychczas nie powiodły się próby rozbicia

gór lodowych przed przekroczeniem 48 równo­
leżnika, nim zaczną zagrażać okrętom na szla­
kach. Np. w 1959 roku Coast Guard zrzuciła z

samolotów chemikalia, które w warunkach la­
boratoryjnych skutecznie topiły lody. Rezultat:
„chemiczne bomby” wyżłobiły tylko parę czar­
nych. otworów na białej powierzchni góry. Po­
dobnie bezskuteczne okazało się ostrzeliwanie
ich pociskami z wyrzutni torpedowych.

Sytuacja nie ulegnie zatem zmianie przez
najbliższe dziesięciolecia. Niemniej — podkreśla
tygodnik „Stern” — wysiłki straży przybrzeż­
nej okazały się skuteczne. Ostatni wypadek ko­
lizji okrętu z górą lodową miał miejsce 16 lat
temu, kiedy parowiec duński „Hans Hedtorft”,
napotkał górę lodową i utonął, katastrofa przy­
darzyła się w pobliżu południowego cypla Gren­
landii, a więc na obszarze nie objętym kontrolą
Coast Guard.

JADWIGA LASOCKA
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Egzaminy tuż, tuż...
Ponad 30 tysięcy studentów krakowskich szkół wyższych już

za kilka dni przystąpi do zdawania pierwszych egzaminów w se­
sji zimowej. Nie wszystkie uczelnie wyznaczyły jej początek na

ostatnie dni stycznia, na Politechnice na przykład egzaminacyj­
na gorączka trwa juz od dobrego tygodnia.

Od października ub. roku obowiązują poprawki do nowego re­
gulaminu studiów, w myśl których konieczne do zdania w po­
szczególnych sesjach egzaminy ustala dziekan. Młodzież nie bę­
dzie więc ich odkładać — jak przed rokiem. Gros studentów do­
wiedziała się czegoś konkretnego o zmianach w dokumencie do­
piero w połowie... grudnia, o ile nie później.

A przecież wszystkie uczelnie otrzymały odpowiednie pisma
niemalże w chwili zatwierdzenia poprawek, miał do nich wgląd
także Zarząd Krakowski SZSP.

Wydaje się, że ten ostatni zrobił dla sprawy najwięcej. Jego
działacze próbowali początkowo powielić stosowne dokumenty,
skończyło się jednak na artykule w „Magazynie Studenckim”,
bo brakowało regulaminu w pełnym brzmieniu, a ponadto mi­
nisterstwo obiecało przysłać informatory (dotarły dc Krakowa

dopiero przed dwoma tygodniami!).
Janusz Buratowski, sekretarz d/s nauki Zarządu, którego po­

prosiłem o wypowiedź, twierdzi że SZSP nie jest w stanie cał­
kowicie wyręczyć administracji poszczególnych uczelni. Zbędne­
go zamieszania i nieporozumień można było uniknąć — jego zda­
niem — przez wywieszenie od razu choćby prowizorycznych ko­
munikatów o obowiązkowych zaliczeniach i egzaminach, a nie­
stety, należały one do rzadkości.

BOGUSŁAW KWARCIAK

Ubieramy się... klasycznie
i sportowo

TEATRY,<■•’

SŁOWACKIEGO ‘(pl Ducha 1) :

Gościnne występy Polskiego Tea­
tru Tańca, Balet Poznański —

15.15 (abonamenty nieważne), Ja­
rosław Marek Ryiuk.ewicz: Uiam —

19.15 (dozwolone od lat 16). STA­
RY (Jagiellońska D: B Urbankow­
ski Białe ogrody - 19 15. KAME­
RALNY (Boh Stalingradu): S
Mrożek: Garbus — 19 15, BA­
GATELA (Karmelicka 6): V.
Ctvrtek i S. Lichy: O Rumcajsie
rozbójniku — 15 (przedst. zamkn.),
LUDOWY (os. Teatralne 34): E.
Morris Drewniany talerz - 19.15,
MUZYCZNY (Lubicz 48): Henne-

quin i Veber: Pani prezesowa —

19,15. GROTESKA (Skarbowa 2): Z.
Mikulska: Przyszliśmy tu po kolę­
dzie — 10 ( o godz. 17 przedst.
zamkn,).

STUDENCKIE CENTRUM KUL­
TURALNE (Oleandry 1): Christop-
her Newport Collage Players: Że­
gnaj Judaszu — wg I. Iredyńskie-
go -- 18 i 21.30.

CO.GnzIEl
KIEDV ?

CZWARTEK

15

STYCZNIA

Pawła

nik popul.-nau.k. — aud. E . Zusin.
18.00 Z nagr. solistów zaproszonych
do Studia PH. 18.30 Echa dnia. 18.40

Urządzeń.e Ziemi. 19.09 Stołeczne
aktualn. muz pod red. J. Ekier-
la. 19 ó0 Szpila, dla Każcego. 20.uo

Muz. ang. na lnstr klawiszowe.
20.30 Wiersze R. Sliwonika. 20.40

Utwory J. Brahmsa. 21.45 Wiad.

sport. 21.50 Śpiewa P»zn Chór

Chłopięcy pod dyr. S . Stuligrosza.
22.10 Książki, które na was czeka­
ją. 22.40 J. Haydn: Konc. D-dur

na klawesyn i ork. 23.00 Utwory
G. Dufay’a. 23.35 Co słychać w

świecie. 23.40 P. Hindemith —

Kwintet klarnetowy. 24 .00 Koniec

progr. i hymn.

PROGRAM III

16 stycznia br. - Sesja
Rady Narodowej

m. Krakowa

Prezydium Rady Narodo­
wej miasta Krakowa posta­
nowiło zwołać na dzień 16

stycznia 1976 r, w sali obrad

przy Placu Wiosny Ludów
3/4 w Krakowie XIII Zwy­
czajną Sesję Rady Narodo­
wej Miasta Krakowa.

Głównym tematem obrad

będzie uchwalenie planu spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju
i budżetu województwa miej­
skiego krakowskiego na rok
1976. Początek obrad o godz.
10.

Płaszcze i ubrania w stylu klasycznym, także
i sportowym; łodzianka, bluzy typu safari, my­
śliwskie uniformy itp„ itp. — a wszystko to w

kolorach brązu, beżu, zieleni i ta!: modnej obe­
cnie czerni — eksponowane są od kilku już dni
na giełdzie odzieżowej zorganizowanej przez
Zjednoczenie Przemysłu Odzieżowego w krako­
wskiej hali „Wisły".

Giełdą — bierze w niej udział m. in. Ogólno­
krajowe Zrzeszenie Producentów Okryć Mę­
skich i Chłopięcych, Zrzeszenie Producentów
Ubiorów Damskich i Dziewczęcych, Zrzeszenie
Przedsiębiorstw Ubiorów Męskich i Chłopięcych
a także jednostki drobnej wytwórczości — pre­
zentuje 500 wzorów odzieży, którą nosić będzie­
my jesionią i zimą 1976 roku. Na podkreślenie
zasługuje fakt, że aż 366 z nich — to wzory no­
we, prezentowane publicznie po raz pierwszy.
Zatem wzory narzucające nam styl ubioru, ja­
ki niebawem będzie obowiązywał.

Jak zapewniają organizatorzy giełdy — bar­
dzo piękne modele, eksponowane w wystawien­
niczej salt, niebawem znajdą się w handlu. O -

ferty są bowiem pokaźne. Np. dla panów i chło­
pców proponuje się 1600 tys. okryć o 150 wzo­
rach, dla pań i dziewcząt zaś — 151 nowych mo­
deli płaszczy i wdzianek (1400 tys. sztuk). Zre­

sztą najlepszym dowodem na to niech będzie
fakt, że wartość oferowanych przez producen-

Foto

inter­
wencje

Dzisiaj prezentujemy dwie
spośród wielu zniszczonych
tablic informacyjnych w

Prokocimiu (powyżej) i na

osiedlu Mistrzejowice (po­
niżej). Fot. W. Klag

Radość muzykowania
Wiele już słyszeliśmy o młodym polskim

wiolonczeliście — Romanie Jabłońskim, ale
nie mieliśmy dotąd okazji usłyszeć jego gry
w Krakowie. I oto znakomitego solistę za­
prosił do udziału w koncercie krakowskiej
orkiestry radiowo-telewizyjnej jej dyrektor i
dyrygent — Krzysztof Missona. Koncert ów
był wydarzeniem w życiu muzycznym nasze­
go miasta.

Roman Jabłoński zagrał „Pieces en ccn-

cert” Franęois Couperina oraz „Wariacje na

temat Rococo” Czajkowskiego. Największym
walorem jego gry jest chyba śpiewność i zgo­
ła metafizyczna barwa dźwięku w kantylenie
— kiedy to smyczek zaledwie muska struny,
wydobywając niematerialne, niezakłócone
najmniejszym szmerem czy przydźwiękiem
tony. A)e kantylena kantylenie nierówna —

w muzyce Couperina fraza zachwyca finezją
niuansu i wyrafinowaną delikatnością, w u-

tworze Czajkowskiego — żarliwą, romantycz­
ną ekspresją. I również w grze Jabłońskiego
są to dwa różne światy, odmienne już w sa­
mym doborze barwy i w całej, skomplikowa­
nej technice jej cieniowania. Roman Jabłoń­
ski — niezależnie od aktualnej dyspozycji te­
chnicznej — jest też bez wątpienia pierwszym
wirtuozem wśród polskich wiolonczelistów.
Błyskotliwość techniczna łączy się w jego

grze z ogromnym dynamizmem, żywiołowym
temperamentem, sugestywnością na wskroś
indywidualnej interpretacji. Nie jest to mu­
zyk akademicki, zachowawczy, ostrożny. Jest
to prawdziwy artysta.

Orkiestra PR i TV pod batutą Krzysztofa
Missony rozpoczęła program uwerturą „Eg-
mont” Beethovena. Masywne akordy wstępu
zabrzmiały kapitalnie, ale były jakby statycz­
ne, zabrakło w nich dramatycznego napięcia.
Natomiast finał, świetny .brzmieniowo i pełen
werwy, efektownie uwieńczył Beethovenow-
skie dzieło. W drugiej części orkiestra zagra­
ła IX Symfonię „Z Nowego Świata” Dworza-
ka. W interpretacji tego dzieła Krzysztof Mis­
sona nie poszedł drogą wybujałego patosu,
zachował współczesną postawę dystansu i e-

mocjonalnego umiaru, oddając jednak z ca­
łym polotem wyobraźni urozmaicony koloryt
rozległego krajobrazu, jakim oddycha ta mu­
zyka. Jej barwność oddały pięknie poszcze­
gólne grupy instrumentalne: dęte blaszane
świetnie stroiły w akordach o pełnym, soczy­
stym brzmieniu, rogi znakomicie eksponowa­
ły przewodnią myśl dzieła, flety urzekały
melodyjnością frazy. Gra orkiestry radiowej
jest świeża, spontaniczna, pełna radości mu­
zykowania.

' '

LESZEK POLONY

i „Krzysztofory” tak ochrzczo­
no zeszyty naukowe Muzeum

Historycznego miasta Krakowa.
Od lat już krakowscy historycy.
i pracownicy Muzeum nosili się
z zamiarem wydawania zeszy­
tów, które popularyzowałyby
zbiory muzealne i historyczne
tradycje Krakowa, a także da­
wały możliwość drukowania ar­
tykułów naukowych młodym
pracownikom muzeum. I oto w

„Krzysztofory11
jubileuszowym roku, 75-lecla
istnienia Muzeum Historycznego
ukazał się zeszyt, który dla
miłośników historii i Krakowa
winien być niezwykle ciekawym
wydawnictwem.

W numerze „Krzysztoforów”
przeczytać można ciekawe ar­
tykuły Leszka Ludwikowskie­
go o ochronie dóbr kultury
Krakowa w latach 1945—74 i
Tadeusza Wrońskiego o prasie
krakowskiej w okresie okupacji.
Józef Mitkowski pisze o związ­
kach Kopernika z naszym mia­
stem, zaś Jan Samek — o lasce

marszałkowskiej z XVIII w.,

jednym z najcenniejszych ekspo­
natów Muzeum. (eba)

Raptularz krakowski
WCZORAJ 0 Wczesnym rankiem wylądował na lotnisku

w Balicach samolot czarterowy z Kairu — dostarczył 15 ton po­
midorów 0 Drukarnię opuściła nowa publikacja Wydawnictwa
Literackiego — blisko 500-stronicowy „Wybór wierszy" Jerzego
Harasymowicza w serii „Biblioteka Literatury Polskiej XXX-
lecia” 0 Kraków zwiedziło 5 radzieckich grup turystycznych
i 3 wycieczki krajowe 0 W Stalowni Martenowskiej Huty im.
Lenina zaplanowano 30 wytopów stali £ W Teatrze Kame­
ralnym trwała generalna próba sztuki Atohla Fugarda z Repu­
bliki Południowej Afryki — „Dzień dobry i do widzenia” 0
Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastronomicznego Oddział Kawiar­
nie dostarczyło 100 kilogramów kawy dla 60 krakowskich ka­
wiarni 0 Podgórski Urząd Stanu Cywilnego zarejestrował 18

par, pragnących w najbliższym czasie zawrzeć związek małżeń­
ski Q Ośrodek Informacji Kulturalnej służył rzetelną odpowie­
dzią aż 30 razy, najczęstsze pytanie: Kiedy odbędzie się recital

Magdy Umer? Odpowiadamy i my — 20 bm. w SCK „Rotundą"
0 Restauracja „Hawełka" wydała ponad 200 posiłków i to za­
ledwie do godziny 14 0 Krakowscy strażacy pracowali przy wy­
pompowywaniu wody z zalanych piwnic przy ul. Budrysów 0
Pracownicy Obserwatorium Astronomicznego UJ na Forcie Skała

przez 6 godzin obserwowali radiopromieniowanie słońca przy
pomocy 7-metrowego radioteleskopu. (Bod)

Dobiega końca budowa drogi do płaszowskich baz.

Fot. W. Klag

— Jak godzę wszystkie
funkcje i obowiązki; prze­
wodniczącego Krakowskiego
Komitetu SD, wiceprzewod­
niczącego Rady Narodowej
Miasta Krakowa, dziekana

Wydziału Metalurgicznego
AGH i dyrektora jednego z

największych instytutów u-

caeinianych w Polsce? Po

prostu obecnie nikt nie pra­
cuje w pojedynkę, działania

społeczne i prace naukowe

podejmują całe zespoły ludzi,
zaś tajemnica tkwi w umie­
jętnym dobieraniu współ­
pracowników, co potocznie
nazywa się zdolnościami or­
ganizacyjnymi.

Działalność społeczna czę­
ściej pomaga mi w pracy za­
wodowej, niż ją komplikuje.
Dzięki dobrej znajomości po­
trzeb społecznych można
właściwie programować zada­
nia jakie nauka powinna roz­
wiązywać. Np. nasz instytut
przygotowywał technologię
modernizacji .pieca „tandem”
w .Nowej Hucie. W trakcie

tej pracy zwróciliśmy szcze­
gólną uwagę na ograniczenie
emitowanych przez ten piec

gazów. Podobnie było gdy
pracowaliśmy nad ulepsze­
niem wsadów do wielkiego
pieca.

Nowy styl pracy instancji
organizacji politycznych po­
zwala lepiej wykorzystywać
czas. Wiele spraw załatwiamy
bez zwoływania zbędnych

tam bazy turystycznej. Dzieje
się tak w Niepołomicach,
Skale, Wieliczce i Myśleni­
cach. Rzemieślnicy z terenów

rolniczych zdziałali wiele na

rzecz mechanizacji rolnictwa,
zwłaszcza ci zamieszkali w

Proszowickiem. Na uznanie

zasługuje postawa członków

Dla dobra Krakowa
Z prof. Janem Janowskim

o Stronnictwie Demokratycznym

posiedzeń. Rezultatem tego
jest szereg wspólnych działań

podejmowanych w osiedlach,
miastach, dzielnicach i gmi­
nach naszego województwa.

Muszę stwierdzić, że aktyw­
ność członków Stronnictwa

Demokratycznego jest znacz­
na. Z ich inicjatywy powsta-
ją programy aktywizacji ma­
łych miejscowości okalają­
cych Kraków i stworzenia

SD, z Sułoszowej, którzy
pierwsi odpowiedzieli na apel
prezydenta miasta Jerzego
Pękali o zwiększenie dostaw

artykułów żywnościowych.
Sprawy rzemiosła, ze wzglę­

du na duży procent rzemieśl­
ników w szeregach Stronni­
ctwa i potrzeby społeczne w

zakresie usług, były wielo­
krotnie rozpatrywane przez
nasz Komitet. Mimo, że na

ogół programy rozwoju są

wykonywane, potrzeby lud­
ności są coraz większe. Wy­
daje się, że część problemów
rozwiąże powstający przy ul.
Dietla kombinat usługowy.

Mniej się dostrzega działa­
jącą w Stronnictwie inteli­
gencję. Tymczasem działania

podejmowane w tych środo­
wiskach przynoszą olbrzymie
efekty społeczne. Lekarze
włożyli wiele wysiłku w or­
ganizację „białych niedziel”,
nasi członkowie pracujący na

wyższych uczelniach dostar­
czyli nam szeregu opracowań
opinii i sondaży społecznych.
Radni — bez względu na to
z jakich kręgów się wywodzą
— należą do najsumienniej 1

najsystematyezniej pracują­
cych.

Nasze plany na najbliższą
przyszłość to dalsza aktywi­
zacja wszystkich członków
Stronnictwa w pracy społecz­
nej, aktywny udział we

wszystkich działaniach wspo­
magających nasze miasto i

region, szczególna troska o

sprawy rzemiosła.

(Notowała: AG)

PROPOZYCJE
0 PRZEGLĄD FILMÓW DO­

KUMENTALNYCH „WYZWO­
LENIE” — sala kinowa Mu­
zeum Lenina, ul. Topolowa.

0 CYWILIZACJA — projek­
cja filmowa, SCK „Jaszczury”,
Rynek Gł., godz. 18.

Wypadki
0 Lekceważenie kodeksu dro­

gowego znów przyniosło swój
tragiczny plon, chociaż na szczę­
ście obyło się bez wypadków
śmiertelnych. Ogólnych obrażeń
doznała Zofia Waługt. (jam, Kr.

ul. Smołuchowskiego 8/25) po­
trącona przez samochód na ul.

18 Stycznia 0 W zderzeniu „żu­
ka” z ciężarówką, który to wy­
padek miał miejsce w Sidzinie,
potłuczeń doznali Małgorzata
Torba i Mieczysław Janik. 0
20-latka o nieustalonym nazwi­
sku potrącił na pl. Dominikań­
skim tramwaj linii 18. Z ogól­
nymi obrażeniami poszkodowa­
ny został odwieziony do szpitala.
0 Pogotowie Ratunkowe udzie­
liło pomocy 113 pacjentom. 0
Służba Ruchu MO interwenio­
wała 20-krotnie. (ms)

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
NoceidnieIiIIcz (poi.15lat)
****/oooo l7 UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Sędzia z Teksasu

(USA 18 lat) ***/°oo l0, 12.30 . 15.30,
18, 20.15. WARSZAWA (Stradom 15) :

Ucieczka gangstera (USA 18 lat)
***/oooo 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): nieczynne.
APOLLO (Solskiego 11): Dzień
Szakala (ang. 15 lat) ***/ooo ;o,

13, 16, 19. WANDA (Waryń­
skiego 5): Mr. Majestyk (USA
15 lat) */o°° — 10. 12, 20, Ope­
racja ..Dąb” (rum. b .o .) */°° 16,
18, SZTUKA (Jana 4): Dyskretny
urok burżuazji (fr. 15 lat) ****/oo

_

10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15, MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 15): Bri-
tannic w niebezpieczeństwie (ang.
15 lat) **/°oo

_ 14.45, 17j 19 15-

WRZOS (Zamojskiego 50): Syno­
wie szeryfa (USA 15 lat) */oo° —

16, 18, 20. ŚWIT D. SALA (os. TeaV
tralne 10): Przyjaciele Eddiego
(USA 15 lat) ***/ooo 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne 10) :

Bilans kwartalny (poi. 15 lat)
***/00

_ ig.30i 17 30j 19 30 §WIA_
TOWID D. SALA (os. Na Skar­
pie 7): Jak zdobyć prawo jazdy
(fr. 15 lat) — 15.45, 18, 20. ŚWIA­
TOWID M. SALA (os. Na Skar­
pie 7): Wita, Masza i morska pie­
chota (radź, b.o .) — 15, 17, 19.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Aresz­
tuję cię przyjacielu (ang. 15 lat)
*/ooo

_

16ł 18> go. KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Układ- (USA 18 lat)
***/ooo

_ 12, 15.30, 18, 20.15. WIE­
DZA (Rynek Gł. 27): Wielkość i

posłuszeństwo (ang. b .o .), Światło
i doświadczenia (ang. b .o .) — 16

(Karnety na cały cykl w cenie 13
zł — w kasie kina). DOM ŻOŁ­
NIERZA (Lubicz 48): Horoskop
szczęścia (CSRS b.o .) — 16.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Kabaret (USA 15 lat) ****/ooo

15.45, 18, 20.15. WISŁA (Gazowa
25): Joe Kidd (USA 15 lat) **/oooo
— 11, 18, 20, Cenny łup 15 lat)
*/oooo

_ 13, 1545 maskotka

(Dzierżyńskiego 55): Gra złudzeń

(wł. 15 lat) **/°° — 13, 15.30, De­
kadą, strachu (fr. 18 lat) */oo

_

11, 17.30 . 19.30 . PASAŻ (Pasaż Bie­
laka): Przygody Bolka i Lolka
***/oooo

_

io 15> 16ł 17< Win_
netou i Apanaczi (USA 18 lat)
*/00° — 12, Niebieski żołnierz

(USA 18 lat) ***/ooo — 18, 20, 22.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Czterej pancerni i pies (poi.
b.o .) — 16, 18. UGOREK (os. Ugo-
rek): Alfredo, Alfredo (wł. 18 lat)
**/ooo

_ 17, 19 SFINKS (os. Góra­
li 5): Wielki łup gangu Olsena

(duńs. b.o .) **/ooa — 16, 18, 20.

DOBCZYCE — Raba: Eglantine
(fr. b.o.), KRZESZOWICE — No­
wości: Zew krwi (ang. 15 lat),
MYŚLENICE — Wisła: Dzień Sza­
kala (ang. 15 lat) ***/ooo, SKAWI­
NA — Junak: To jeszcze nie mi­
łość (NRD 15 lat) SKAWINA
— Hutnik: Żeglarz znad Dunaju
(węg. b.o.) */°° — 18.

WICE (Kopernika 2) — tel. 251

(całą dobę)
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA - 378-80 (czynna całą dobę).
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA W WIELICZCE: 557-60 (czyn­
na całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA w SKAWINIE: 09 (czynna
całą dobę).

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 228-56 (czynna od 7 do 13>.
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15)
CENTRUM INFORMACJI I RE­

KLAMY TURYSTYCZNEJ WA-
WEL-TOURIST (ul Pawia 8. tel.

260-91, czynny od 8 do 18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY (zamawianie wizyt
domowych 16—23.30) 568-86, 583-43.

POMOC DROGOWA: tel. 417-60

603-96 (czynna od 7 do 22).
TOWARZYSTWO ŚWIADOME­

GO MACIERZYŃSTWA (Boh. Sta­
lingradu 13): tel. 578-08, czynne od

9do18
TELEFON ZAUFANIA: 371-37

czynny w godz. od 16 do 22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 611-42, czynny od 14 do

18

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41 , czynny całą
dobę.

INFORMACJA KULTURALNA
KDK „POD BARANAMI” (Rynek
Gł. 27 pok. 144) — tel. 244-02

(11-18).

POGOTOWIE#

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 380-55 .

al. Pokoju 109-01, 105-77 , Nowa Hu­
ta 422-22 , 417-70, Podgórze 628-50,
657-57, Proszowice 9, Myślenice 99.

9.45 P. Hindemith: Konc. r .a

skrzypce i ork. Wyk. A. Gertler —

skrzypce i Ork. Filh. Czeskiej, dyr.
K. Anrerl. 10.20 Gra Studio Jazzo­
we PR. 10.35 Titina, Madeleine i
Lulu w. . piosence frane 11.00 Życie
rodzinne — mag.

' 11.30 Gwiazdy
ery swingu. 12.05 Połudn. wyd.
magaz. Z kraju i ze świata. 12 .25
Za kierownicą. 13.00 Powt. z roz­
rywki. 13.50 „Na wschód od Ede-'

nu"
_

12 ode. pow. J. Steinbecka.
14.00 Symf. F. Schuberta gra Ork.

Symf. Filh. Drezdeńskiej, dyr. W .

Sawalllsch III Symf. D-dur. 14 .30
W roli głów. F. Furim. 15.05 Progr.
dnia. 15.10 Aktorzy o piosence —

R. Kossobudzka (opr. A. J. Ro­
wiński). 15.30 Sezam pod Trójką —

aud. reki, 15.40 Mambo, cha-cha,
bc-lero w stylu soul. tó.00 Rozszyf.
piosenki (opr. A . Rudnicka). 16.20
Grand Funk Railroad w Atlancie.

17.05 Muzycz. poczta UKF — prow.
W Pograniczny 17.40 Fotoplasty­
kon. 18.00 Muzykobranie. 18.30

Polit. dla wszyst. 18.45 Z jazzów.
a.rch. — aud. M. Jurkowskiej. 19.15

Książka tygod. 17.35 Opera tygod.
— P. Czajkowski „Trzewiczki”
(opr. A . Karnicki). 19.50 „Właści­
wy moment" — 29 ode. pow. A.
Mac Leana. 20.00 Od musicalu do

rock-opery. 20.30 Pola bitew —

gaw. dr J. Młodziejowskiego. 20.10

„Przestrzenie” L. Coryella i J.

McLaughlina (opr. P. Wróblewski),
21.00 Reminiscencje muzycz. —

aud. J . Webera. 21.50 „Muzyka w

lesie” — gra zesp. Quiintet. 22 .00

Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu
wiecz. Ch. Aznayour. 22.15 Co
wiecz. pow. w wyd. dźwięk.
„Wielkie wygrane” J. Cortazara.
22.45 Ballady J. Mitche'1. 23.00 Swo­
je ulub, wiersze recyt. z. Macie­
jewski. 23.05 Czas relaksu. 23.45

Progr. na piątek. 23.50 Na dobra­
noc śpiewa C. Baglloni. 24 .00 Ko­
niec progr. i hymn.

PROGRAM IV

WYSTAWY

WAWEL: Wystawa — Wawel za­
giniony (10—15.30), Komnaty: (9—
14.15), Skarbiec i Zbrojownia:
(niecz.), MUZEUM NARODOWE
— SUKIENNICE: (12—18), CZAR­
TORYSKICH: Pijarska 3 (12—18),
SZOŁAYSKICH: pl. Szczepański
9 (10—16), DOM MATEJKI: Flo­
riańska 41: Portret w rysunkach
— Matejki — szkice postaci ko­
biecych i męskich (10—16), NOWY

Ginach, al. 3 Maja : Wystawa
czasowa: „Dawne kafle polskie”
(10—16), HISTORYCZNE, Jana 12:

(9—15), Szpitalna 31: (9—15), Fran­
ciszkańska 4: (9—15), ARCHE­
OLOGICZNE: Poselska 3: (14—18),
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17)
(niecz.), MUZEUM LENINA, To­
polowa: „Lenin w Lipsku”
(niecz.) . Królowej Jadwigi 41: (9—
13), ETNOGRAFICZNE (Wolnica
1): (10—15), MUZEUM MŁODEJ
POLSKI Rydlówka, Tetmajera 23

(15—18), PODZIEMIA KOŚCIOŁA
Sw. WOJCIECHA: (9—16), MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE:

(10-16), KOPALNIA SOLI w Wie­
liczce: (7—19), MUZEUM ZUP

KRAKOWSKICH w Wieliczce:

(8—19), KTF: Boh. Stalingradu
13: (9—21), PAŁAC SZTUKI, pl.
Szczepański 4: J. w. Zawadowski

(Francja) „Malarstwo”: (10—17).
BWA Szczepańska 3a: „Grafika
użytkowa”: (11—18), GALERIA
ZPAF (Anny 3): Wystawa fotogra­
ficzna — Gunar Bindę: (10—18),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35):
Kraków w starej i nowej akwa­
reli (9—15), SALON WYSTAWO­
WY TPSP (N. Huta, al. Róż 3):
(11-18).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
10—21 .

OGROD ZOO (Las Wolski):
9—15.

SALON ROZRYWKI (Pstrow­
skiego 12): 11—21 .

SZPITOLEfh
DYŻURNE V

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., NEUROLOGICZNY, U-

ROLOGICZNY, OKULISTYCZNY,
LARYNGOLOGICZNY: os. Na

Skarpie 65 (Nowa Huta).
MYŚLENICE (Szpitalna 2) —

tel. 204-44 (całą dobę), PROSZO-

APTEKI

Rynek Gł. 42 (tlen).
N. Huta, Centrum A bl. 3 (tlen)
pl. Wolności 7.

Pstrowskiego 94 (tlen).
CZERNICHÓW — tel. 3.
GDÓW (Rynek) — tel. 80 .

DOBCZYCE — tel. 5 .

KRZESZOWICE (Daszyńskiego 8)
- tel. 24 .

KOCMYRZÓW — tel. 16.
MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

202-77.
NIEGOWIĆ — tel. 9.
PROSZOWICE (Rynek 13) — tel.

24.
RADZIEMICE — tel. 22 .

SKAWINA (Ogrody bl. 101) — tel.

430
SUŁKOWICE — tel. 22.
SŁOMNIKI — tel. 115.
SKAŁA — tel. 8.
WIELICZKA (Sienkiewicza) — tel.

664.
ZABIERZÓW — tel. 11 .

PROGRAM I

Godz. 11 .12 Rytmy, barwy i na­
stroje. 11.30, 12.25 Koszalin na muz.

antenie. 11 .55 Komunikat o stanie
wód. 11.57 Sygn. czasu i hejnał
z Wieży Mariackiej. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12 .45 Roln. kwadr.
13.00 Retro w piosence. 13.15 Dom
i my. 13.30 Katalog wydawn. 13.35

Spotk. z folki. 14.00 Co się Wam
w tej aud. najbardziej podoba —

aud. A . Gontarskiej. 14.20 Sport
to zdrowie. 14.25 ,,Człowiek i śro­
dowisko” — gaw. Z. Trzebiatow­
skiego. 14.30 Rytmy młodych. 15 05
List z Polski. 15.10 Z polskiej fo-
noteki. 15.35 Z lekką muzą przez
lata. 16.05 Inf. dla kierowców. 16.06
U przyjaciół. 16.11 Antologia jazzu
polskiego. 16.30 Aktualn. kult. 16.35
Estrada przyjaźni — aud. D . Lu-

beckiej. 17.00 Radiokurier — aud.
inf. Studia Mł. 17.20 Parada pol­
skiej piosenki. 18.00 Muz. i aktual­
ności. 18.30 Twórcy polskiej pios.
19.15 Z nagrań Warsz. Ork. PR i

TV p/d J. Pruszaka. 20.05 NURT:

„Rola rodziny w kształt, osobowo­
ści dziecka” — aud. doc. dr J.

Rembowskiego. 20.25 Utw. S. Mo­
niuszki. 21 .05 Kron. sport. 21.15
Konc. życzeń. 22 .00 Z kraju i ze

świata. 22 .20, 22.45 Karnawałowe

rytmy. 22.30 Rep. na zamów.

23.10 Korespond. z zagr. 23.15 Wy­
bitni polscy artyści.

PROGRAM II

6.46 Co słychać? 17.10 Soliści w re­
pertuarze popul. 7.35 Aud. public.
7.45 Konc popul.: „Zaproszenie do
tańca”. 8 .35 Sprawy codzienne. 8 55
Muz. spod strzechy — Sądeckie.
9.00 G . Gould gra Wariacje Gold-

bergowskie J. S. Bacha. 9 .40 Tu
Radio Moskwa. 10.00 Kron. kult.
10.15 Muz. na smyczki. 10.40 Nie
ma marginesu. 11.00 Dla kl. VI
historia: „Hetmańska buława” —

słuch. H . Auderskiej. 11.35 Cho­
roby weneryczne nadal groźne,
11.40 Alkohol, alkoholizm, alkohol.
11.45 Od Tatr do Bałtyku. 11.50

Rad. Poradnia Rodź. 11.55 Kom.
o st. wód. 11.57 Sygn. czasu i hej­
nał z Wieży Mariackiej. 12.05 „Go­
spodarze”. 12.20 Zesp. tyg. 12.25

„Flirt” — fragm. pow. Nadleżdy
Taffi. 12.45 P. Czajkowski: fragm.
z baletów „Śpiąca Królewna” i

„Pocałunek Wróżki”. 13.35 Ze wsi
i o wsi. 13.50 Przeb. znad Dunaju
i Wełtawy. 14 .10 Więcej, lepiej, ta­
niej. 14.25 Utw. D. Szostakowicza:
Preludia i Fuga w wykon, kom­
pozytora. 15.00 Zawsze o 15 — pro­
gram dla dziewcząt i chłopców.
15.40 Konc. Ork. PR i TV w Kra­
kowie. 16.10 W młodzieżowym .sty­
lu. 16.25 Słynne musicale. 16.40
Wiad. znad Wisły i Dunajca. 17.00
Chóralne sceny ze słynnych oper.

17.20 „Nim się książka ukaże”:

„Mąż z ogłoszenia” — fragm.
wspomn. Z. Stulgińskiej. 17 40
„Radiolatarnia” — czyli przewod-

6.50 Omów. pr. dnia (Kr),
7.00 Agen. Nowosti donosi (Kr.).
7.05 Wszystkiego Najlepszego Lu­
dziom Dobrej Roboty (Kr.). 7 .40
W lud. rytmach — Podhale. P.OO —

11.00 Transm. Pr. I. 11 .00 Dla kl.

IV lic. ,,Polskie demograficzne
wyże i niże” — aud. J. Rolbiec-

kiej. 11.30 Konc. muz. operowej.
12, 16 Wiadomości. 12.05 Gospoda­
rze (Kr.) . 12 .20 Piosenki siedleckie

(Kr.) . 12.25 Grają i śpiewają pol­
skie zesp. region. 13.00 Z rad. fo-

noteki (STEREO) (Kr.). 13.50 Dla
kl. II lic. (jęz. polski) ,,I zagrałem
1 jeszcze mi smutniej” — mono­
dram D. Olbrychskiego wg. C . K.

Norwida. 14.20 Omów. pr. literac.

14.21 Teatr PR — ^Romeo i Julia”
— słuch, wg dramatu W. Szek­
spira. 16.05 C . Pari — Lament A-

riadny. 16.40 Wiadom. znad Wisły
i Dunajca (Kr.). 16.50 Bilans Roku

Kobiet — z A. Nartowskim rozm.

I. Kieta (Kr.) . 17.05 Czwartkowy
podwiecz. muz. (Kr.). 17.20 Aud.
literac. (Kr.). 17.35 Swoje ulub’,
wiersze recyt. I. Olszewska (Kr.) .

17.40 Konc. mozairtowski w Kra-

kows. Filh. — aud. w opr. J. Bre-

sticzkera (Kr.). 18.00 Radio-reki.

(Kr.) . 18.10 W rytmie sport. (Kr.) .

18,24 Komun, o pog. (Kr.). 18.25

Nauk, rolnikom. 18.40 „W świecie

współcz. humanistyki” — Ewolu­
cja form integr. i współpr. w sy­
stemie światowym” — aud. z udz.

dr B. Kamińskiego, red. Z. Szy­
mańskiego i dr K. Górskiego. 19.00

Architektura a środowisko” —

Czy współcz. miasto pozwala osią­
gnąć cztery podstaw, sukc.: bio­
log., ekonom., społecz. intelekt. —

aud. z udz. inż. arch. A. Ciborow­
skiego i dr M. Czerwińskiego. 19.15
Ze świata opery. 20.00 Muz. prze-

klasyczna. 20.40 Miłośn. wielkiej
pianist. 21.20 Horyzonty muz. 22 .00

A. Corelli „Concerto grosso”. 22.15

. . Zapomniane kultury” — Etrus­
kowie — archeologiczny sfinks —

3ud. z udz. prof. A. Sadurskiej i

dr W. Dobrowolskiego. 22.35 Jazz

skandynawski. 23.00 Koniec progr.
i hymn.

PROGRAM I

6.00 TV Technikum Rolnicze. 6 .35

TV Technikum Rolnicze. 7.05—7.20
Przerwa. 7.20 ,,Baxter” film fab.

prod. angielskiej (kol.). 9.00 Dla
szkół: Przysposobienie obronne

kl, Vin. 9.30—10.00 Przerwa. 10.00

Dla szkó’: Język polski kl. U lic.

10.30—13.25 Przerwa. 13.25 TV Te­
chnikum Rolnicze. 13.55—14 .30
Przerwa. 14.30 TV Technikum Rol­
nicze. 15.05 Matematyka w szkole

(Kr.). 15.35—16.25 Przerwa. 16.25

Program dnia. 16.30 Dziennik

(kol,). 16.40 Obiektyw. 17.00 Ekran
z bratkiem. 18.05 Reklama (kol.) .

18.10 Poligon (kol.) . 18.30 Anato­
mia sukcesu. 19.20 Dobranoc (kol.).
19.30 Dziennik (kol.). 20.15 Wiado­
mości sportowe. 20.25 Przypomina­
my radzimy (kol.). 20.30 Teatr

Sensacji Okoliczności sprzyjają­
ce”. 21.30 Pegaz (kol.). 22 .15 Dzien­
nik (kol.) . 22.30 Mistrzostwa Euro­
py w jeździe figurowej na lodzie.

22.55 Zakończenie programu.

PROGRAM II

16.30 Oferty. 16.40 Język rosyjski
(kol.) . 17.10 Program dnia. 17.15

,,Tu jest mój dom rodzinny” film
dok. 17.30 Morze wokół nas. 18.05

,,Narodzin.v Ikara” (Kr.) . 18.30 ,,O-
powieść z życia wyższych sfer”

film ser. prod. TV CSRS. 19.00

Kronika (Kr.) . 19.20 Dobranoc

(kol.). 19.30 Dziennik (kol.) . 20.15

Wiadomości sportowe. 20.25 Mis­
trzostwa Europy w jeździe figuro­
wej na lodzie. 22.30 24 godziny
(kol.) . 22 .40 Zakończenie progra­
mu. 22 .45 Język francuski.

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w repertuarze tea­
trów. kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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